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Wydanie poranne.

Przedpłata
na „Głos N arodu44 w ynosi:

Na prowincji: rocznie 
kor. 40*—, kwartalnie 
kor. 10‘—. miesięcznie 
kor. 3*40. Za granicą:
kwartalnie kor. 13-—. 
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prowincję 16 halerzy, 

popołudniowy 6 hal.
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Upadek parlamentaryzmu.
Upadek parlamentaryzmu w Europie został 

stwierdzony w ostatnich dwóch dniach ubiegłego 
tygodnia nowym faktem. Tym razem cios, zada
ny zasadzie parlamentaryzmu, przychodzi z Ber
lina.

Wiadomo, że parlament Rzeszy niemieckiej 
obradował od dłuższego czasu nad projektem 
ustawy, wniosionym przez dep. Heinzego, a obo
strzającym bardzo znacznie wszystkie postano
wienia ustawy karnej, zmierzające do powstrzy
mywania rozluźnienia obyczajów. „Lex Heinze“ 
spotkała się z energicznym oporem stronnictw 
opozycyjnych, równie jak z pełnem zapału popar
ciem pariji konserwatywnej i katolickiego cen
trum.

Punktem dokoła którego toczyła się najbar
dziej zawzięta walka, były postanowienia, zwra
cające się przeciwko dziełom sztuki i utworom 
dramatycznym, które nie będąc niemoralnemi, i 
obrażają przecież poczucie przyzwoitości. Nie j 
trzeba być socjalistą ani liberałem „wolnomyśl- | 
nym“, aby zrozumieć, że elastyczne to postano- j 
wienie stanowiłoby poważne niebezpieczeństwo j 
dla rozwoju sztuki i literatury, gdy by ocena te- ' 
go, co obraża poczucie przyzwoitości, zostawiona , 
była urzędnikom cesarza Wilhelma. i

Ostatecznie jednak w piątek mimo bardzo 
wytężonych usiłowań partyj opozycyjnych, par
lament Rzeszy uchwalił sporne paragrafy dzięki 
wybiegowi prezydenta Izby, należącego do par- 
tji centrum, który uniemożliwił zamiar przeszko
dzenia uchwaleniu tych paragrafów przez obstruk- 
cyjne zakusy.

Było rzeczą wysoce charakterystyczną, że na
wet książę Aleksander Hohenlobe, syn kanclerza , 
państwa, głosował przeciwko uchwaleniu tych 
paragrafów.

Mimo wyniku głosowania socjaliści i wolno- 
myślni postanowili za wszelką cenę nie dopuścić 
do tego, aby ustawa w całości mogła być osta
tecznie uchwalona. Postawili więc natychmiast 
wniosek włączenia do ustawy bezpośrednio po 
uchwalonych paragrafach postanowienia o nastę- 
pującem brzmieniu:

„Postanowienia poprzednich paragrafów nie 
znajdą żadnego zastosowania do artystycznych 
produkcyj i przedstawieńtt. Ażeby był czas na 
wydrukowanie tego wniosku, socjalista Stadtha- 
gen wypowiedział kilkogodzinną mowę. Podczas 
tej mowy partje opozycyjne przygotowały cały 
szereg uzupełnień do „lex Heinzett, uzupełnień 
nie pozostających nawet w związku z jej przed
miotem, bo obostrzających znacznie kary za po
jedynek, zniżających kary za obrazę majestatu, 
zapewniających bezkarność za organizowanie koa
licji, zmierzającej do polepszenia płac etc.

Na skutek tego manewru obstrukcji wywią
zała się długa dyskusja regulaminowa, która za
kończyła się wprawdzie uznaniem wniosku socja
listów za regulaminowo niedopuszczalny, ale 
która zajęła piątkowe posiedzenie. W sobo
tę wielu konserwatystów rozjechało się już do 
domów i na to właśnie liczyły partje obstruk- 
cyjne.

Sobotni dzień wypełniło według taktyki ob- 
strukcyjnej tajne posiedzenie. Na jawnem po
siedzeniu sensację wywołała mowa syna kancle
rza ks. Aleksandra Hohenlohego, który bez ogró
dek oświadczył, że całą „lex Heinze44 uważa za 
niefortunny pomysł, który będzie miał tylko ten 
skutek, że przysporzy nowych zwolenńików so
cjalnej demokracji.

Przy głosowaniu imiennem, zażądauem przez 
opozycję, wyszły partje opozycyjne, przez co na
stąpił brak kompletu, co doprowadziło prezyden
ta izby do takiego rozdrażnienia, że zawołał je- |

dnemu z opozycyjnych deputowanych, pozwala
jącemu sobie na okrzyki: „Stul pan gębę!tt

Ostatecznie prezydent musiał ogłosić złożenie 
całej „lex Heinze“ z porządku dziennego, ponie
waż w poniedziałek zaczynają się obrady nad 
budżetem, a więc i nad flotą. „Lex Heinze“ zo
stała prawdopodobnie na zawsze pogrzebana, po
nieważ parlament niezawodnie zostanie tymcza
sem rozwiązany.

Tak więc jeszcze raz stwierdziło się, że w 
dzisiejszych parlamentach dyktuje swoją wolę 
nie większość, lecz mniejszość!

O powszechnym pokoju.
III. Kiedy kto ol łam uje kogoś i zręczną intrygą osiąga 

cel przez siebie wytknięty, społeczeństwo ze wstrętem 
odwraca s’ę od takiego człowieka, mianując go prze 
wrctnym. Postępki takiego rodzaju po wszystkie czasy 
i we wszystkich krajach ludzie wszelakich plemion, 
narodowości i wyznań — mianowali karygodnymi czy
nami. W  sferze tego rodzaju pojęć etyka u ludzi je
dnakowa po wszystkie czasy i we wszystkich krajach. 
Lecz zbadajmy teiaz pogląd ogćłn na międzynarodowe 
stosunki.

Z dziejów narodów wszelkich epok widzimy, iż 
zniszczjć aimję niepizyjacielską w zatargu o granice 
państwowe w imię dobra „ojczyzny44 niet)lko nie za
licza się do występku, lecz mianuje się czynem bo
haterskim. Napaść na mieszkańców pokojowych sąsie
dniego państwa na zasadzie, iż dana siedziba była 
kiedyś w przeszłości własnością danego państwa lub 

I konieczna jest dlań ze względów strategicznych lub 
handlowych, zalicza się do chwalebnych czjnów, nap. 
historja wysp Samoańskich. Kiedy mężowie stann da
nego mocarstwa zapomoeą intryg i wykrętów roz
maitych wyprowadzą w pole innych mężów wrogiego 
mocarstwa, to się zowie zwycięstwem djplomatycznem 
i samych mężów podnosi się pod niebiosa, jako wiel
kich lndzi stann. Widzimy więc, iż jedne i tesame 
czyny, wykonywane przez ludzi pojedyńezych z oso
bistych pobudek, w opiąji ogółu uchodzą za karygodne, 
tymczasem tesame czyny w życiu narodów są uzna
wane za godne pochwały, oniemal za bohaterskie 
i jako takowe za niezbędne w życiu narodów i nie
uniknione. W  tej sprawie spotykamy się z zadziwia
jącym anachronizmem w zasadach i brakiem logiki 
w rozumowania. To, co się potępia w życiu jedno
stek, zalicza się do czynów chwalebnych w życiu 
narodów. Oczywista rzecz, iż ogół, czyniąc takie wręcz 
sobie przeciwne wnioski, w jednym z nich mnsi omi
jać się z prawdą. Lecz kiedyż ogół się myli, czy 
wtedy, kiedy potępia jednostki za rozboje, kradzież 
i przewrotne postępowanie, czy kiedy uznaje za słu
szne zawładnięcie przez narody obcych terytorjów, 
pozbawienie wolności ludów, wojny i rozmaite zwy
cięstwa dyplomatyczne w sferze stosunków między- 
rarodowych? My bynajmniej nie rościmy sobie pretensji 
rozstrzygnięcia zagadniętej przez nas kwestji w prze
konywujący dla czytelników sposób, lecz tylko pro
simy myślący ogół odpowiedzieć na zadane przez nas 
pytanie. W  tern pytaniu tkwi jądro naszego zadania 
i od treści odpowiedzi będzie zależeć, jaką zasadę 
ma on wyznawać, czy zasadę pokojn między naro
dami, czy militaryzmu, jako nieuniknionego złego.

(C. d. n.)

Elberłeldzki system opieki nad ubogimi,
Piotr Banaś, sekretarz Magistratu krakowskiego, 

z polecenia prezydenta miasta, zwiedził w grudniu 
1 8 9 9  r. kilka miast niemieckich i kilka austrjackich, 
w celu poznania w nich organizacji gminnej opieki 
nad ubogimi, przeprowadzonej na podstawie tak zwa
nego systemu elbeifeldzkiego.

System ten — uznany dzisiaj powszechnie za 
ostatni wyraz nowoczesnej opieki nad ubogimi, otrzy
mał nazwę od Elberfeldu, miasta przemysłowego w 
obwodzie diisseldorfskim w prowincji reńskiej, liczą
cego obicnie 1 5 0 .0 0 0  mieszkańców. Gmina miasta 
Elberfeld, zajmująca się już od r. 18 0 0  przy współ
udziale swych obywateli opieką nad ubogim5, system 
ten na podstawie długoletnich doświadczeń wyrobiła, 
a ostatecznie w uchwalonym przez swą reprezentację 
w dniu 9 lipca 1 8 5 2  r. statucie, dotąd obowiązują
cym trwale skodyfikowała.

System elberfeldzki jest powtórzeniem hasła pier
wotnej gminy chrześcijańskiej, streszczającego się w za
sadzie : „Zdolnym do pracy dać piacę, niezdolnym 
do pracy okazać miłosierdzie44. Łączy się opiekę 
publiczną (gminną) z miłosierdziem prywatnem. Sy
stem ten opiera się na dwóch głównych zasadach: 
1) na jaknąjliezniejszem indywidualizowaniu, czyli 
zbadaniu każdego przypadku ubóstwa z osobna; 2) na 
wyłącznie autonomicznej organizacj;, to jest na po
wołaniu znacznej liczby obywateli do sprawowania 
honorowego urzędu opiekunów ubogich. (Organ cen
tralny : Sekcja dobroczynna; organa podporządkowane: 
Okręgi ubogich).

Z tych dwóch zasad ogólnych wynika pięć zasad 
szczegółowych: 1) Ograniczenie zakresu działania je 
dnego opiekuna na jaknajmniejszą liczbę ubogich ro
dzin lub osób, przyczem w regule liczby 4 przekra
czać nie wolno. 2) B zpośrednie kolegialne uchwale
nie wsparć przez opiekunów na posiedzeniach okrę
gowych — wyłącznie na podstawie ustanowionej ta 
ryfy. 6) Uchwalanie wsparć tylko na pewien krótki 
przeciąg czasu, craz osobiste wręczanie przez opie
kunów uchwalonych wsparć ubogim, z wykluczeniem 
pomocy urzędników.

Z tego wynika bezwarunkowy obowiązek częstego 
odwiedzania ubogich przez opiekunów, a stąd możność 
sprawowania nad nimi ciągłej kontrol i i obznąjomienia 
się z ich stosunkami domowymi. 4) Danie ubogiemu 
sposobności do zarobkowania, względnie zniewolenie 
do pracy ubogich, do pracy zdolnych. 5) Najniezbę
dniejszy wymiar i odpowiedni wybór rodząjn w spar
cia w gotówce lub nataraljach, tak jednak, aby to 
ubogiego nie zachęcało do trwałego zaspakajania 
swych potizeb z funduszu ubogich.

W  mieście Eiberfeldzie łączy się z opieką gmin
ną dobroczynność prywatna. Od roku 1 8 8 0  istnieje 
tam Stowarzyszenie dam elberfrldzkich, które ma wy
tknięty w swym statucie cel, aby udzielać pomocy 
takim ubogim, którymi gminna opieka zajmować się 
nie ma obowiązku.

Stowarzyszenie to idzie ręka w rękę z tą  osta
tnią, nawet sprawy swe załatwia wmiejskiem biarze 
ubogich, któremu powierzyło także zarząd swego m a
jątku.

Organizację opieki nad ubogimi według wzoru 
elberfeldzkiego zaprowadziły u siebie w ostatnich 20 
latach prawie wszystkie znaczniejsze miasta, a mię
dzy niemi nawet i Berlin.

W  ostatniem dziesięcioleciu zaprowadziło ją  także 
kilkanaście miast w Anstiji, między innemi: Traube- 
nau, Reichenberg, Salcburg, Linc, Opawa, Innsbruck, 
Grac i Lwów (1 8 9 9 ). Na zasadach systemu elber- 
feldzkiego oparto w Austrji przepisy najnowszych 
ustaw krajowych o wykonaniu publicznej opieki nad 
nbogimi i tak : ustawy dla Anstiji dolnej Z* 13 pa
ździernika 1893 i ustawy dla Styrji z sierpnia 1896 r. 
Również i Sejm galicyjski wezwał Wydział krajowy 
rezolucją, powziętą na sesji w r. 1 8 9 8 , aby przy u- 
łożeniu projektu ustawy o wykonaniu opieki nad ubo
gimi uwzględnił zasady Bystemu elberfeldzkiego.

System elberfeldzki poznał sprawozdawca p. Ba
naś w miastach niemieckich, przedewszystkiem zaś u 
źródła, t. j. w Elberfeldzie, gdzie kilka dni zabawił, 
dalej w takie]i miastach austijackich, jak  w Gracu, 
Lincu i Salcburgu. Szczegółowo atoli zbadał p. Ba

naś instytucje i urządzenia w Gracu, które to miasta 
pod względem organizacji gminnej i cpieki nad nbo-

Kupujcie tylko u Chrześcian!
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gimi, tbejmującej wszystkie zaane instytucje tej o- 
pieki w państwie niemieckiem, można podać za wzór 
do naśladowania miastom Cislitawii. Ten pomyślny 
stan zawdzięcza gmina Gracu w pierwszym rzędde 
kilkn ludziom, oddającym się fachowym pracom i ba
daniom w dziedzinie dobroczynności, którzy w orga
nizowaniu różnych instytucyj, tak opieki publicznej 
ak i prywatnej, nietylko biorą czynny udział, lecz 

także instytucjom już zorganizowanym nie szczędzą 
rady i pomccy, w drugim zaś rzędzie poparcia tam
tejszej reprezentacyi gminnej i znakomitej styryjskiej 
ustawie o wykonywaniu opieki nad ubogimi.

Wiele cryginalnych urządzeń i zakładów dla wy
konania opieki nad ubogimi, powołanych do życia i 
utrzymywanych bądźto kosztem gminy, bądźto kosz
tem dobroczynności prywatnych poznał p. Banaś pod
czas swej podrćży w miastach, które zwiedził. Poda
je  się tu najważniejsze i t a k :

A) Przneznaczone do wykonania opieki wolnej: 
1) biura wywiadowcze dla ubogich (Grac), 2) biura 
pośrednictwa pracy (Wiedeń, Grac, Monachium, E l
berfeld); 3) domy pracy dobrowolnej, czyli gminne 
domy robocze, (Wiedeń, Salzburg); 4) Schroniska dla 
bezdomnych całych rcdzin lub pojedynczych osób (El- 
berfeld, Berlin); 5) składy odzieży dla ubogich (Grac, 
Elberfeld); 6) kuchnie ludowe (Monachjum); 7) ła 
zienki ludowe, do których wstęp za bardzo niską o 
płatą lub bezpłatny, (Salzburg, Elberfeld); 8) Towa
rzystwo św. Józefa z Arymatei, dla grzebania ubo
gich zmarłych (Lwów, Salzburg).

B) Przeznaczone dla wykonywania opieki przy
tułkowej; 9) domy dla niemowląt, czyli żłobki (Lwów, 
Eberfeld); 10) domy dla sierót (Lwów, Grac, Elber
feld, Berlin); 11) domy dla ubogich starców (Elber
feld); 12) domy dla kalek (E berfeld, Btrlin).

C) Przeznaczone dla wykonywania policji ubogich: 
13) stacje zaopatrzenia, czyli gospody dla ubogich 
celem zapobieżenia żebractwu (Grac, Elberfeld); 14) 
domy ratunkowe dla poprawy występnych dzieci obo- 
jej płci, będących jeszcze w wieku szkolnym (Grac, 
Linz, Elberfeld); domy poprawcze i domy przymuso
wej pracy (Berlin).

Jeżeli w Krakowie ma się zorganizować gminną 
opiekę nad ubogimi, to wobec tego, co wyżej nad
mieni jno, należy ją  oprzeć na wzorze elberfeldz- 
kim.

Aby organizacja ta był skuteczną, t. j., aby da
ła możność usunięcia dzisiejszych opłakanych stosun
ków co do sposobu wspierania ubogich, musi równo
cześnie spełnić swe zadanie w trzech kierunkach, 
a mianowicie: a) uporządkować udzielanie wsparć 
tak, aby tylko prawdziwie ubodzy; według jednolitej 
miary, ,t. j. wyłącznie na podstawie ustanowionej t a 
ryfy otrzymywali wsparcie: b) ntworzyć binro po
średnictwa pracy i dom pracy dobrowolnej, aby dać 
ubogim do pracy zdolnym sposobność do zarobkowa
nia, a tern samem zwolnić od utrzymywania ich gmin
ny fandusz ubogich.

c) Spowodować władze właściwe do użycia środ-

ALMA MATEft
Pa wieść na tle dziejów Słowiańszczyzny na ru

bieży XIV i XV stulecia

64) przez

B ogdana  Jamę M onikiera ,
(Ciąg dalszy)

— Zdaje nam się konając, żeśmy walczył io prawa 
do nie j; życie ludzkie jest jednem złudzeniem, 
a my jesteśmy tylko ludźmi! Królu, pozwól 
przyjąć mi na kolanach barwę twojej królowej 
i pani, niech jako kochanek jej z twego prawe
go pozwolenia pójdę w świat najgodniejszy 
z ludzi, i najdumniejszy z rycerzy.

Był to zwyczaj, że piękna niewiasta mogła 
mieć za pozwoleniem męża, przy sobie stale wiel
biciela rycerza, który oficjalnie poświęcał się 
wychwalaniu jej wdzięków i służeniu jej osobie. 
Odmówić tak znacznemu gościowi nie było moż
ności.

— Gdy królowa raczy, król woli nie ma—od
parł Wacław, słodkiem uśmiechem szczycąc Krzy
żaka. Służyli Krzyżacy mu jawnie, ale skrycie 
to on b^ł ich sługą. Graf Luneburg wrócił do 
Joanny i ukląkł przed nią na oba kolana.

— Niewolnik twych wdzięków o widomy do
wód twej łaski uprasza królowo.

— Nie mam tej chwili — zaczęła z zakło
potaniem tłomaczyć się ona.

— Tę wstęgę naprzykład — i wziął w rękę 
koniec purpurowej wstęgi, która ściskała ją  w 
pasie.

Pociągnął.
Wstęga rozwiązała się, i powoli sunąc się w

ków przymusowych celem wykorzenienia żebractwa i 
włóczęgostwa, oraz celem skutecznego zapobieżenia że
bractwu i włóczęgostwu otworzyć gospodę (stację za
opatrzenia) dla ubogich, którzy chwilowo znajdują się 
na biu*u miejskim bez środków utrzymania, ja k : 
biedni podróżni, ozdrowieńcy, opuszczający szpitale 
krakowskie itp., oraz poczynić kroki przygotowawcze 
do założenia gminnego domu pracy przymusowej, do 
czego jednak przedswszystkiem potrzebna jest ustawa 
krajowa.

Zaradzenia w jo  wyższych trzech kierunkach tak 
się łączą z sobą organicznie, iż przez pominięcie któ
regokolwiek z nich, organizacja byłaby chybiona i 
lepiejby było wcale jej nie rozpoczynać.

Po utworzeniu wydziału dla spraw dobroczynności, 
nie stoi już nic na przeszkodzie organizacji opieki 
nad ubogimi, którą w lak właściwej chwili poruszył 
ivdca miejski ks. dr Juljan Bukowski.

Z KRAJU.
RZESZÓW 18 marca.

Sprawa pp. Jabłońskiego i Holzera w Rzeszowie. —  Pismo 
posła Jabłońskiego do redakcji „Głosu Narodu1*. —  Urzę
dowe sprostowanie prokuratorji państwa w Rzeszowie od 

nośnie do pisma p. Gustawa Holzera.

D j Szainwnej Redakcji „Głosu Narodu" w K ra
kowie. Odnośnie d) zamieszczonego w nrzs 59 „Głosu 
Narodu44 artykułu pod rubryką „Z kraju44, zawierają 
cego korespou deiicję dra Gustawa Holzera z daty Rze
szów 12 marca, mam zaszczyt upraszać na zasadzie 
§ 1 9  ustawy prasowej o zam’eszczenie w najbliższym 
numerze następującego sprostowania:

Nie j^st praw dą, że obawiałem się rywalizacji 
pana Holzera o krzesło burmistrza, bo obowiązująca 
ustawa gminna nie pozwala wyb erać burmistrzów z po 
za cihnków Rady miejski*j, a pan Holzer nigdy nie 
był członkiem naszej Rady.

Natomiast prawdą jest, że uważał-m pana H d- 
zera za nieodpowiedniego na radnego miasta, które 
to moje przekonanie podzielili także wyborcy.

Nie jest prawdą, abym się był „minął z prawdą“, 
zeznając w sądzie, że o fakcie wykluczenia dra Gu
stawa Holzera z kasyna tarnowskiego opowiadały mi 
cs.by, których nazwisk nie pamiętam; nie jest też 
prawdą, abym „skłamał4*, że o fakcie tym opowiadał 
mi budowniczy Tadeusz Tekielski.

Natomiast prawdą jest, że o „niewłaściwej grze 
w karty44 dra Gustawa H' lzera słyszałem i słyszeć 
mogłem, jedynie z ust csób trzecich, ponieważ nigdy 
nie miałem zaszczytu grać z drem Holzerem w karty, 
ani przy grze jego być obecnym, czego zresztą by- 
najmirej nie żałuję.

Prawdą jest dalej, że sam dr. Holzer w docho
dzeniach o zbrodnię cszustwa, przez fałszywą grę w 
karty prowadzonych, przyznał, że podobne pogłoski 
o jego grze rozsiewał jeden z jego częstych partne
rów.

okół wiotkiej królewskiej kibici, szła w ręce 
Krzyżaka.

— Tę wstęgę — powtórzył raz jeszcze, ca
łując nachylony koniec wąskiej tkaniny, która 
tylko co była przepaską jej stanu. Tę wstęgę i 
jej zawartość — dodał ciszej — dla niej tylko.

Królowa na dźwięk ostatniego słowa, cofnęła 
się dumnie, a Krzyżak dodał głośno i uroczy
ście:

— Do niej prawa nadał mi sam kró l!
Bystre i chciwe oko Krzyżaka owinęło kró-

lowę łakomem spojrzeniem i błysło radością 
wstępnego zwycięstwa.

— A teraz klnę ci — kończył — wierność 
i posłuszeństwo aż do grobu! Schował wstęgę 
na piersi i wstał.

Wojsławowi pot wystąpił z wściekłości na 
czoło. Teraz to już nie było oburzenie, to była 
zazdrość!

Miał w ręku nóż, więc zwijał jego ostrze na 
palcu i prostował na przemian.

Za nim stanął ten sam trefniś, co przedtem 
i zaśmiał się głośno.

Wojsław obejrzał się niespokojnie. Czyż by 
ktoś zajrzał mu do głowy i czytał w jego my
ślach ?

Trefuiś śmiał się dalej i palcem Wojsławowi 
pogroził na nosie.

— Czego chcesz? — spytał rycerz opry
skliwie.

— A bo ja  precz głoszę prawość grafa na 
Rostocku po świecie, ino bieda, nie wszyscy chcą 
mi wierzyć na słowo...

Wojsław trzymał w ręku zwinięty nóż w trąb
kę, rzucił nim w błazna ze złości. Błazen schy
lił się zręcznie, uniknął uderzenia, roześmiał się 
i drapnął. Nosoróg przetarł czoło ręką i oprzy
tomniał odrazu. Giermek chciał mu znów nalać 
wina do próżnego puhara.

Prawdą jest, że dr. Gustaw Holzer wniósł prze
ciw mnie doniesienie o fałszywe zeznanie w sądzie.

JedDak nie je s t prawdą, aby skutkiem tej jego  
denuncjacji wdrożono przec w mnie dochodzenie karne 
i aby takie dochodzenia przeciw utnie były kiedykol
wiek w toku.

Nie jest również prawdą, aby ? e  wniosku c. k. 
prokuratorji paćstwa, zamykającym dochodzenia przeciw 
drowi G m ta*o*i Holzerowi o zbrodnie oszustwa, przez 
f tłsz jw ą  grę w karty, dosłownie p wiedziano „że niema 
najmniejszej podstawy do wystąpienia przeciwko dr. 
Gustawowi Holzerowi w drodze karnej na podstawie 
zarzutów przez dra Jabłońskiego podoiesioDych44, że 
dalej „dccii dz<nia wykazały, iż zarzuty te zmyślone 
zostały przez samego Jabłońskiego, i gdy dlatego 
jedynie dochodzenia przeciw dr. Jabłońskiemu o zbro
dnię oszczer&twa wdrożone być nie mogą, ponieważ 
tenże zarzuty swe zbyt ogólnikowo sformułował, przeto 
wobec znam5on czynu karygodnego z § 487 u. k. po 
stronie Jabl ńskiego, należy akta odstąpić do c. k. 
sądu powiatowego w Dębicy

Kończąc na tern niniejsze sprostowanie „nagiej 
prawdy44 dra Gu tawa Holzera, pozwalam sobie do
dać, że dołożę wszelkich starań, aby w swoim czasie, 
szczegółowy, na podstawie stenogramów zestawiony, 
przebieg rozprawy o obrazę czci, skutkiem skargi dra 
Gustawa H Jzera  prz.ciw mnie odbyć się mnącej, do 
publicznej wiadomości był podańj^m.

Z poważaniem dr. Stanisław Jabłoński.

Do Szanownej Redakcji czasopisma „Głos Naro
du44 w Krakowie. Wskutek żądania c. k. prokura
torji państwa w Rzeszowie z dnia 15 marca 1900 
r. prae3 219/00/2 , wzywam na podstawie § 19 ust. 
p ra s , odnośnie do wydrukowanej w nr 59 „Głosu 
narodu44 z dnia 14 marca 1900 r. korespondencji 
prywatnej z napisem „Z kraju44, o zamieszczenie na- 
stępnjącfg) sprostowania:

W  numerze 59 „Głosu Narodu44 z dnia 14 mar* 
ca 1900 pojawiła się korespondencja prywatna, za
mieszczona pod rubryką „Z kraju44, zaczynająoa się 
od słów: „Rzeszów 12 mai ca, w której niektóre fak 
ta  podano nie zgodnie z rzeczywistym stanem rzeczy. 
Nie jest bowiem prawdą, jakoby dr Gustaw Holzer 
przeciw dr Stanisławowi Jabłońskiemu wniósł był do
niesienie o zbrodnię oszustwa, popełnioną przez fał
szywe zeznania w sądzie, jak również nie jest p ra 
wdą, aby wskutek tego doniesienia wdrożono przeciw
ko drowi Stanisławowi Jabłońskiemu dochodzenia kar
ne, które dotąd mają być w toku.

Wreszcie nie jest prawdą, iżby proknratorja pań
stwa pot t  kwiła była wniosek na odstąpienie aktów 
zaciechanej sprawy karnej dra Gustawa Holzera o 
zbrodnię oszustwa c. k. sądowi powiatowemu w Dę
bicy. Rzeszów dnia 15 marca 1900 c. k. prokurator 
państwa Barth. Kraków 17 marca 1900 r. C. k. rad
ca sądu kraj. wyższ. prokurator państwa, w zast. W . 
Czyszczan44.

— Nie będę już nic więcej pił — i zgniótł 
puhar w ręku.

Obecni mało zwrócili uwagi na postępek 
Krzyżaka. Co krok zdarzał się podobny wy
padek.

Ogólne rozluźnienie wytworzyło obyczaj, któ
ry wymagał, żeby każda niewiasta, czy to dziew
ka, czy podwika miała przynajmniej jednego ry
cerza, któryby się pod jej barwą potykał i gło
sił swą miłość dla niej po świecie.

Mieć ich dwóch, trzech było zaszczytnem i 
przynosiło sławę niewieście, nie mieć żadnego, 
było uważane za hańbę.

Więc też starały się wszystkie gorliwie o 
takich romantycznych hołdowników, o takich 
„Kochanków44 i wszelkie środki były dobre, byle 
dopiąć celu.

Odwrotnie natarczywy rycerz zwalczał pod 
pozorem romantycznego ślubu opór cnotliwej nie
wiasty, mając dzięki utartemu zwyczajowi, ja to  
obrońca jej dobrej sławy, do niej ułatwiony do
stęp.

I świat szedł dalej zadowolony z siebie, 
że może instynkt życia i użycia pokryć komedją 
poezji, poświęcenia i cnoty!

Wojsław czuł w komturze natarczywego 
śmiałka, który chce zwalczyć pozorami roman
tycznego ślubu, opór cnotliwej niewiasty i znów 
zgrzytał zębami złowrogo.

Próżno błazny królewskie, sławni z dowcipu, 
dalej wokoło śmieszyli gości, próżno i Grecy i 
kuglarze wprowadzali rycerzy w niemy zachwyt 
sztukami swemi, próżno rybaki i grajkowie sta
rali się ukołysać i rozczulić obecnych, Woj-sław, 
czarny, jak noc, na nic nie zwracał uwagi i tyl
ko śledził mchy Krzyżaka, który, siedząc przy 
królowej, snuł dalej wkuło niej swą siatkę pa
jęczą.

(Ciąg dalszy nastąpi).

N i ^ r c y g ^ J t e w e 0 0 i  „ M o n o p o l "  zfabrvki Rudolfa Harliczki w Krakowie
■ 9 * są już do nabycia w  s k ł a d z i e  s p e c j a l n y c h  T I T O f i f l  1 C T C I A B
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Zbrodnie chłopskie w Bocheńskiem.
WIEDEŃ 19 b. m. (Tel. pry w.) „Wiener 

Ztg." ogłasza następującą depeszę ze Lwowa. 
O zajściach w Bochni, podanych przez kilka dzien
ników, donoszą z autentycznego źródła:

„Leśny Boriatyński w Kopalinach, dobrach 
Tytusa Meisnera, ud&ł się w towarzystwie dwóch 
gajowych i członka Rady gminnej do mieszkania 
Jana Olszowskiego, podejrzanego o kradzież drze
wa, celem przedsięwzięcia rewizji.

„Tamże napadnięty i pobity został przez Ol
szowskiego, dwóch jego braci i kilku sąsiadów; 
złamano mu rękę i spowodowano ciężką chorobę. 
Sprawców uwięziono i odstawiono do sądu.

„O rzekomych dewastacjach lasów przez re
wolucyjnych chłopów, dotychczas urzędownie nic 
nie wiadomo. Odnośne doniesienia policzyć trze
ba na karb nieuzasadnionych pogłosek, które 
puszczono w obieg podczas bocheńskich wyborów 
do Sejmu*"

Strejb węglowy.
MORAWSKA OSTRAWA 19 m. (T. B. K.)

W Falkenau-Cheb sytuacja niezmieniona. 
W sobotę naładowano 238 wagonów węgla. O 
brady między przedsiębiorcami a robotnikami w 
toku.

Z Briix donoszą, że noc z soboty na nie
dzielę upłynęła spokojnie. W sobotę naładowa
no 509 wagonów węgla. Na poniedziałek wielu 
ze strejkujących zgłosiło się do roboty.

Komitet strejkowy w rewirze ostrawsko-kar- 
wińskim podał w sobotę warunki, pod jakimi 
robotnicy wrócą do roboty. Koncesje, przyobie
cane przez przedsiębiorców przed urzędem roz
jemczym w Cieszynie, mają wejść w życie 
i robotnikom strejkującym ogłoszony jeneralny 
pardon, oraz cofnięte tyć mają wykluczenia od 
pracy. Kwestję czasu trwania szychty ze wzglę
du na rezultat obrad socjalno-politycznej komi
sji, wyłączono.

Zgon tureckiego bohatera.
KONSTANTYNOPOL 19 marca. (Tel. B. Kor). ' 

Stolica Turcji jest do najwyższego stopnia przy
gnębiona zgonem Ghazi Osmana baszy.

(Zmarły po krótkiej chorobie waleczny obroń
ca Plewny w r. 1877, urodził się r. 1837 w A- 
mazji w Azji Mniejszej. Już w r. 1855 uczestni
czył w walkach pod Eupatorją i w słynnym po
chodzie Omera baszy. W r. 1860 walczył z Dru- , 
zami, 1867 na Krecie. Licząc lat 34, był już j 
pułkownikiem, lat 37 jenerałem brygady, lat 38 
jenerałem dywizji.

W wojnie z Serbją tak się odznaczył, że suł
tan zamianował go w 39 roku życia muszyrem 
(marszałkiem). Główny tytuł sławy przyniosła 
mu wytrwała i genjalna obrona Plewny. Po ka- j 
pitulacji jej w dniu 10 grudnia 1877 r. prze- ! 
wieziono go do Rosji, skąd w kwietniu 1878 r. 
powrócił do Turcji. Tu powierzono mu teraz re
organizację wojska.

Aż do r. 1885 był Ghazi Osman nieomal bez 
przerwy ministrem wojny, poczem żył prywatnie i 
na dworze sułtana, jako jego doradca i mąż za
ufania. Przyp. red.).

Z placu boju.
LONDYN 19 marca (T. B. K.). Roberts do

nosi z Bloemfontein pod d. 18 b. m .: Brygada 
gwardji powróciła w sobotę z Norwalspont. 
W różnych okolicach poddali się Boerowie. Od
dział wy słany na zwiady znalazł w Belmont mi- 
traljezę i 9-fiutowe działo. Komenderujący ofi
cer znalazł także jedno 9 funtowe działo.

Kawalerja wyruszyła do Thabia i do Nelje, 
aby uspokoić ludność .i rozrzucić proklamację 
Robertsa. W poniedziałek otwartem zostanie bez
pośrednie połączenie Bloemfonteinu z Kapstadtu.

Biuro Reutera donosi z Laurenęo Marąuez 
pod d. 18 marca: Z Mafeking nadeszła wiado
mość z dnia 10 b. m., że tamtejsza załoga trzy
ma się doskonale.

Biuro Reutera donosi z Bloemfontein z 18 b. 
m .: Jenerałowi Polezarew poddało się 800 Boe- 
rów.

Urzędowe doniesieni z Pretorji do Londynu 
zaprzecza pogłosce, jakoby zaniechano dalszego 
oblegania Mafekingu.

_____________________________ V A R

Biuro Reutera donosi z Kajsladtu, że wy 
słanie jeńców na wyspę św. Heleny zostało od
roczone. ponieważ 70 jeńców poważnie zachoro
wało. Między wziętymi do niewoli Bo erami pa
nują choroby zakaźne.

CIEPLICE 19 marca. (T. B. K.) Z powodu 
odpoczynku niedzielnego w szybach znajdował 
się wczoraj tylko personal dozorczy. W nadzwy- 
czajnem wydaniu „Czesky Delnik" 'wzywa strej- | 
kujących centralny komitet strejkowy, oraz za
wodowe komisje w Wiedniu i w Pradze, aby 
w poniedziałek wrócili do pracy. |

PRAGA 19 marca (T. B. K.). Na niedziel - 
nem walnem zgromadzeniu „Żiynostenska Banka" 
uchwalono z czystego zysku 871.000 złr., roz
dzielić siedmioprocentową dywidendę. i

FALKENAU 19 marca (T. B. K.). W Neu- j 
sattel i okolicznych szybach postanowiły zgro
madzenia robotnicze wstrzymać się jeszcze kilka 
dni z rozpoczęciem pracy, aż będą wiadome de- i 
cyzje przedsiębiorców.

KATOWICE 19 marca. (Tel. pry w.). W szych
tach. należących do buty królewskiej i huty 
Laura, ośmiu górników zostało ziemią zasypa
nych. Trzech uratowanych. W kopalni brzezo- j 
wickiej, niedaleko Scharley, załamał się dach 
kopalniany, przyczem trzech robotników ponio- j 
sło śmierć, a spora ilość rany. |

WIEDEŃ 19 marca. (Tel. pry w.). „Wiener 
Zrg.u ogłasza: Cesarz zamianował grecko-katol. 
dziekana Djonizjusza Dobrzańskiego, proboszcza j 
w Zdyni, honorowym kanonikiem grecko-kat. ka
pituły w Przemyślu.

MIRAMARE 19 marca. (Tel. pry w.). Dostęp 
do pałacu, w którym mieszka arcyksiężna Ste- 
fanja, jest zakazany bardzo surowo. Pewien dzien
nikarz angielski, który miał listy polecające od 
wybitnych osób do arcyks. Stefanji, został odpra
wiony z kwitkiem.

DUBLIN 19 marca. (Tel. B. Cor.) Z okazji 
instalacji lorda-majora w Dublinie odbył się w 
sobotę uroczysty objazd lorda po mieście. Pro
jekt lorda majora, aby królowej podczas pobytu 
jej w Dublinie wręczyć adres, dał ansę do nie
przyjaznych demonstracyj ze strony nacjonalistów 
i radykałów. Rzucano kamienie na powóz lorda- 
majora i wybito w nim szyby. Kilka osób are
sztowano.

ATENY 19 marca. (Tel. B. Kor.). W Izbie 
deputowanych postawił Kumundaros dodatkowy 
wniosek do projektu ustawy o naczelnej komen
dzie w armji, podług którego jeneralna komenda 
poddana jest ministerstwu wojny. Jest nadzieja, 
że Izba przyjmie zmieniony w ten sposób pro 
jekt ustawy.

PETERSBURG 19 marca. (Tel. B. K.). Ko
mendant pułku gwardji przybocznej, wielki ksią
żę Konstantyn Konstantynowicz, został, jak do
nosi rosyjska ajencja telegraficzna, uwolnionym 

j od tej szarży przy pozostawieniu wszystkich in
nych godności, a zarazem zamianowany naczel
nym kierownikiem wojskowych zakładów nauko
wych.

PETERSBURG 19 marca. (Tel. pryw.). Spra
wa budowy kolei Herby—Częstochowa, po roz
poznaniu projektów trzech ubiegających się przed
siębiorców: p. Semiczowa, hr. Zamoyskiego z ks. 
Lubomirskim i p. Neczwolodowa przez radę in
żynierską, przeszła obecnie do opinji p. ministra 
komunikacji, który przedstawi ją z własnym 
wnioskiem komitetowi ministrów. Rada inżynier
ska, rozważając owe trzy projekty, przychyliła 
się do wniosku rzeczoznawcy, inż. Merczynga, 
który z polecenia p. ministra rozpoznawał pro
jekty ze strony technicznej i, nie opowiadając 
się za którymbądź z projektów, popierał w za
sadzie inżynierskiej wniosek, aby opinję na ko
rzyść tego lub innego planu wyraził p. minister.

KONSTANTYNOPOL i 9 marca. (Tel. pryw.). 
Porta przyjęła wszystkie żądania niezadowolo
nych w Ueskuebie. Bazar znowu otwarty. Wali 
Hafiz-basza wyjechał z Ueskuebu, celem objęcia 
obowiązków walego. Pogłoski o ściąganiu wojsk, 
oraz częściowej mobilizacji, są mylne. Patrjar- 
cha armeński wniósł do Porty protest w spra 
wie wojskowej i przeciw zachowaniu się walego 
w sprawie wyboru Katolikos-i.

LONDYN 19 marca. (Tel. pryw.). „Times" 
donoszą z Buenos Ayres z 15 b. m .: W prowin
cji Entre-Rios wybuchło rewolucyjne powstanie. 
Powstańcy obsadzili już trzy większe miasta.

i dni* 20 Ma~ca 3

K R O N I K A .
Kalendarz keśolelay. We wtorek Eufemji i Teodozji, 

męczenniczek; w środę Benedykta, opata.
Kalendarz myśliwski. W marcu wolno polować na: 

głuszce, cietrzewie, dropie i pardwy, oraz na ptactwo 
wodne i błotne w ogólności. Dziki i lisy należy tępić.

Przez cały rok nie wolne polować i należy ochraniać: 
łanie, sarny (kozy), cielęta i epiczaki, tudzież samice 
głuszców i cietrzewi.

Kalendarz rybaokl. Od 16-go marca ochraniać należy: 
bolenia, lipienia i głowacicę, oraz raka, zarówno samca, 

jak i samicę.
Kalendarz astrssealozay. Wbt-hM słońca rotptczyna 

się * e wtorek o godzinie 5 minnt 43, tachód przypau* o 
godz 5 ninut 51. długość dnia goaz.ju 12 minut 8.

Stan powietrza. Dnia 19-go marca o godzinie 7 rano 
barometr 733 0, termometr -f- 2 8, wilgotność 85%, wiatr 
zachodni 9.

Repertuar teatru miejskiego.
We wtorek, dnia 20 b. m.: „Potęga ciemnoty1*, dramat 

w 6 odsł. Leona Tołstoja (po raz 3).
W środę, dnia 21 b. m.: „Letau, farsa w 3 aktach Ral

pha Gobbinsa (przedstawienie popul ).

W kościele ŚW. Barbary odbędą się rekolekcje 
dla pań pod przewodnictwem ks. Bratkowskiego T. J . 
z następująeym porządkiem dziennym : W poniedzia
łek, dnia 19 marca 1900 r., o godzinie 4 popołu
dniu : Nauka wstępna, błogosławieństwo Nąjśw. Sa
kramentem. We wtorek, środę i czwartek o godzinie 
9 rano: Msza św., po której nanka 1 sza, o godzi
nie 4 nauka 2 ga, błogosławieństwo Najśw. Sakra
mentem i nauka 3-cia. W  piątek o godzinie 8 Msza 
św. i wspólna Komnnja.

Komisja w sprawie przebudowy Magistratu, z a 
powiedziana na piątek, nie powzięła nic stanowczego z 
powodu braku dostatecznego kompletu. Sprawa o tyle 
postąpiła naprzód, że obacnie idzie tylko o przedy
skutowanie założenia schodów głównych przy zosta
wieniu istniejących schodów prezydjalnych, tudzież o 
rozkład mieszkania dla prezydenta miasta.

Z teatru. Jedną z najbliższych nowości repertua
rowych będzie komedja Zygmunta Przybylskiego 
„Dzierżawca z Obsiowa", która świeżo zyskała suk
ces we Lwowie.

Artyści pod kierunkiem pana Solskiego rozpo
częli studjować „Srebrny Sen Salomei" Słowackiego.

Oflioń. W poniedziałek, o godz. 4 nad ranem za- 
tliła się podłoga i ściana w domu Siissera przy uli
cy Krakowskiej 1. 17, I piętro. Przybyły oddział II I  
plutonu straży pożarnej, usunął piec, od którego za
paliła się podłoga, a po wyrąbaniu ściany i podłogi, 
straż przed godziną 5 powróciła do koszar.

Na stację ratunkową zgłosił się w niedzielę 
późnym wieczorem uczeń szkoły sztuk pięknych p. 
Józef Stępa, z raną ciężką na szyi, zadaną mu na 
ulicy przez nieznajomego napastnika.

Kradzieże, w kościele Najśw. Panny Marji, w 
niedzielę, podczas nabożeństwa, skradziono p. Marji 
Nowak z Górnic, 30 rubli z kieszeni.

Na tandecie w tymże dniu skradziono p. Anto
niemu Zbrosiowi z Lnboczy, 40- koron gotówką.

Zajściami na lwowskiej politechnice zajęło się 
bardzo lwowskie towarzystwo politechniczne, które 
dla Rh omówienia zebrało się we czwartek na umy- 
śtne posiedzenie. Dyskusja była bardzo ożywiona, 
mnóstwo wniosków najrozmaitszych postawiono, do u- 
chvały jednak żadnej nie przyszło i obrady odro
czono.'^

Ogóloy ghs o postępku techników jest tylko je 
den, a mianowicie ten. że sposób, w jaki przeciw 
prof. Thulliemu demonstrowali, nie był godzien ludzi 
inteligentnych i zp sługuje na surową naganę.

Prof. Thulliemu wielka liczba przyjaciół nadesła
ła telegramy, wyrażające mu uznanie za jego dzia
łalność publiczną, a potępiające wybryk demonstran
tów. Między innymi telegrafowali do niego : Stowa
rzyszenie katolickiej młodzieży rękodzielniczej „Ojczy
zna" z Tarnowa, dr Witherkiewicz, dr Czerkawski, 
Stróży inki, ks. Łabaj, Repetowski, Krotowski i Rcz- 
tworowski z Krakowa, towarzystwo „Przyj&źń44 ze 
Starego Sącza, Roman Wybranowski i Stanisław Wy- 
branowski z Przemyślan, Polska Sodalicja Akademi
cka z Wiednia przez prefekta Smolenia i inni

Nadużycia w sprzedaży soli. UiZidowa „W ie
ner Abendpost" p isze: Niedawna w jednem z pism 
galicyjskich pojawiła się wiadomość, powtórzona na
stępnie przez pisma wiedeńskie, a która znalazła tak
że echo w interpelacji do miaistra skarbu w Izbie 
posłów Rady państwa o rzekomych nadużyciach w 
dostawie soli dla fabryki sody w Szczakowej. Dla 
wyjaśnienia sprawy należy podać, że w interesie prze
mysłu krajowego, dla któ ego sól jako produkt suro
wy jest potrzebna, solamie państwowe wydają od-

obrazy olejno malowane, 60/1 metr. na płótnie, za 4 0  k., na 85 i długi i m. 85 ctm. na grube? 
blasze za 160 koron.CHRYSTUS W  GROBIE

KHRPIKY 7 HR7FWA (na krzyż) ro/maitej wielkości, Obraz na płótnie 158/85 ctm. Chrystus na krzyżu (kopia kaplicy Po- 
nunruoi L  UriL.LVf H tockich na Wawelu) 1 w iele  lnnyc łl  o torazow  — poleca 721
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padki soli po cenie własnych kosztów. Odpadki te 
nie dadzą się użyć ani na sól jadalną dla lndzi, ani 
dla bydła. Z tego powodn o nadużyciu w danym wy
padku nie ma mowy. Zresztą nadużycie byłoby k a 
rane nietylkó utratą zezwolenia na pobieranie tych 
odpadków po tak niskiej cenie, lecz także wysokiemi 
grzywnami. Praktykę dotychczasową wprowadzono 
tylko na korzyść przemysłu, gdyby zaś cenę tych od
padków miano podwyższyć, to n. p. fabryka szcza- 
kowska mogłaby łatwo pobierać je  taniej z Niemiec.

Sprawozdania poselskie p. Potoczka. W  Gry
bowie składał poseł Potoczek sprawozdanie poselskie 
dnia 19 lutego b. r. Zgromadzenie odbyło się w sali 
Rady powiatowej, przewodniczył baron Brunicki, pre
zes Rady powiatowej, znany przyjaciel chłopów. 
Zgromadzonych bjło do 400 włościan. Obecnymi na 
zgromadzeniu byli starosta grybowski, ks. kan. Tar- 
siński proboszcz grybowski i kilka osób z inteligencji.

Po sprawozdaniu posła Potoczka brali udział w 
dyskusji wójt ze Stróżny przeciw zaprowadzeniu dy
plomowanych akuszerek dla gmin, o to samo upomi
nał się w ójt z Korzenny i także wójt ruskiej wsi 
Banicy. W  odpowiedzi na te żale radził poseł Po
toczek, aby zawezwać posłów do Sejmu o zniesienie 
obecnej ustawy o akuszerkach, a natomiast ażeby do
któr akuszerji kosztem kraju dawał po powiatach ko
bietom wiejskim, które się już akuszerją zajmują, pou
czenia w tym względzie choć przez trzy miesiące. 
Kobiety takie, mając świadectwo odbytego kursu, mo
głyby oddać większą usługę ludności, aniżeni akuszer
ki według dzisiejszego systemu. Za tym projektem o- 
świadczyło się całe zgromadzenie jednogłośnie.

Włościanie z Siołkowy i kilku innych gmin, po
parci przez całe zgromadzenie, żalili się, że obecnie 
adwokaci żądają zbyt wygórowanej płacy za podania 
do sądu i t. d. a sąd w Grybowie nagania adwoka
tom klientów, bo tylko adwokackie pisma przyjmuje 
a inne odrzuca i to nawet w sprawach drobnych 
karnych; a tu powiat górzysty, ziemia nieurodzajna, 
a często nawet i na sól brakuje. W ójt ze Stróżny 
żądał zaprowadzenia sądów rozjemczych w gminach 
dla sądzenia spraw granicznych. W ójt z Mszalnicy
0 skrócenie wieku szkolnego wogóle a dla dziewcząt 
najwyżej dopuścić do la t 12, zostawianie bowiem 
starszej młodzieży idącej ze szkoły działa bardzo u- 
jemnie na młodzież pod względem obyczajności. Żą
danie zostało poparte przez całe zgromadzenie. Wójt
1 gospodarze z Kamionki wielkiej żalili się, że dro
ga gminna zbudowana i dobrze utrzymana przez pow. 
grybowski, prowadząca przez ich gminę do granicy 
powiatu sądeckiego, kończy się na granicy powiatu 
grybowskiego, albowiem dalszy jej ciąg do Nowego 
Sącza, jest w tak strasznym stanie, że ludzie chcący 
się dostać do Nowego Sącza, zmuszeni są przechodzić 
przez liczne błota i wody, a przjr wezbraniu potoka 
topią się nawet. Za to tuż pod Sączem mają myto 
na drodze krajowej, którą jadą może 1 kilometr; 
podczas tego wyrażali się włościanie ironicznie o są
deckiej Radzie powiatowej, która o tej drodze za
pomniała. Żalono się też na opłaty od doręczeń są
dowych. Wójt z Banicy żalił się, że potok Banica 
został w przeszłym roku zabudowany kosztem rządu 
i k ra ju ; roboty zostały źle wykonane, łożysko poto
ka za wąskie, nie badano i nie brano w rachubę na
głych wezbrań wody, dlatego też roboty woda już 
popsuła, a w niektórych miejscach porobiły się wy
łomy, którymi wydostaje się woda i robi dziś lu
dziom większe szkody niż dawniej. Gospodarz z Kró- 
źlowy mówił, aby żydom niewolno było kupować 
gruntów na licytacji na spekulację. Pan Fyda z Kró- 
źlowy żądał zniesieDia dzisiejszych notarjatów. Go
spodarz Kubis z Łyczany mówił, że Sąjm krajowy 
bardzo często jest skąpy, gdy potrzeba co dać na 
potrzeby gmin, a na teatr we Lwowie rzuca corocznie 
po kilkadziesiąt tysięcy, posłowie włościańscy powin
ni się temu energicznie sprzeciwić. Gospodarz z Brza
ny żądał uwolnienia od opłaty akcyzowej mięsa z 
bydła bitego wskutek nieszczęścia. Kilku wójtów ża
liło się na rozpasanie młodzieży i sług robotników. 
Burmistrz z Ciężkowic Józef Górski postawił wniosek 
na piśmie, ażeby niepoprawną młodzież do lat 18 
zamiast karać aresztem, gdzie ona się jeszcze gorszą 
staje, karać cieleśnie do 10 ró zg ; za tym wnioskiem 
oświadczyło się prawie całe zgromadzenie. Podniesio
no jeszcze kilka lokalnych spraw, na które poseł Po
toczek stosownie odpowiadał.

W  końcu na wniosek ks. proboszcza z Grybowa 
uchwalono posłowi wotum zaufania jednogłośnie.

Bankructwo. Sąd obwodowy w Tarnopolu otwo
rzył konkurs do majątku Leopolda Zycha, właściciela 
restauracji w Tarnopolu.

W Samborze przed trybunałem zwykłym tam
tejszego ' sądu obwodowego odbędzie się rozprawa głó
wna przeciw Samborskiej policji o torturowanie lu
dzi.

Na tle miłosnem. w Stanisławowie opowiadają 
sobie o wypadku na tle miłosnem. Umarła tam przed 
paru dniami 39 letnia wdowa po oficjaliście prywa
tnym, Józefa Haszczyńska, o którą starał się pewien 
oficer, staąjonowauy dawniej w Stanisławowie, a o

statnio przeniesiony na Węgry. Haszczyńska, aby go 
wydobyć z kłopotów finansowych, popłaciła jego dłu
gi. Niebawem miał się odbyć slab i przybył już n a 
rzeczony. Aż nagle Haszczyńska umarła. Z powoda 
pogłosek, że otruła się, zwłoki poddano obdukcji, któ
rej rezultatem było stwierdzenie, ża śmierć nastąpiła 
wskutek auewiyzmu serca. Wnętrzności i serce zmar
łej wysłano do zakładu wiedeńskiej medycyny sądo
wej w celu ich zbadania.

Otwarcie wystawy paryskiej. Wobec pogłosek
0 zamiarze odroczenia terminu otwarcia wystawy pa
ryskiej, nie pozbawiona znaczenia jest wiadomość, że 
jeneralny komisarz wystawy zawiadomił przedwczoraj 
prezesów i sekretarzy sekcyj francuskiego oddziału 
wystawy, iż wystawa musi być gotową na dzień 13 
kwietnia wieczorem tak, aby od 14 kwietnia można 
było już wystawę odwiedzać. Termin ten w żadnym 
razie nie może być odroczonym, komisarz więc wzy
wa dyrektorów i wystawców, aby się terminu tego 
ściśle trzymali.

Także „żart{<. Publiczność londyńska dowiedziała 
się w sobotę z okazji konstatowania identyczności 
trupa o żarcie, który stał się przyczyną tragicznego 
samobójstwa. Trzydziestoletni William Wilson żył 
w Londynie pod wspólnym dachem z panną Hensly, 
rodem z Plymouth. Z powodów finansowych zmuszo
nym był Wilson odesłać ukochaną do Plymouth. Aby 
więc kochanka par force sprowadzić do Plymouth, 
wysłała mu p. Hensley żartem telegram, podpisany 
przez jej siostrę, w którym zawiadomiono go, że uko
chana jego popełniła samobójstwo i że obdukcję zwłok 
odłożono aż do jego przyjazdu. Wiadomość ta podzia
łała na Wilsona tak przygnębiąjąco, że zaraz po 
otrzymaniu telegramu otruł się. Przy sekcji obecna 
była panna Hensley i mówiła, że dowiedziała się 
z listów zmarłego, iż oddawał się w Londynie p i
jaństwu, a telegram wysłała „przez ża rtM, chcąc go 
nakłonić do przybycia do Plymouth. Komisja sądowa 
jednogłośnie zganiła postępowanie p. Hensley i wy
raziła jej swe oburzenie, zarazem jednak uznała, że 
Hensleyówny nie należy pociągać do odpowiedzial
ności sądowej.

Pojedynek na batogi! Przed tygodniem odbył 
sją w Garenne Colombes pod Paryżem oryginalny po
jedynek między niejakim Jerzym Fulgatem i Emanu
elem Ricci. Jako broń wybrano... batogi. Na znak, 
dany przez sekundantów, pozdejmowali przeciwnicy 
surduty i poczęli się okładać batami. A bili się tak 
zaciekle, że w niedługą chwilę obaj padli bez zmy
słów na ziemię. Ricciego odwieziono do szpitala. 
Obaj zapaśnicy są z zawodu woźaicami, a powodem 
pojedynku —  konkurencja zawodowa.

Prezydent miasta p. Józef Friedleln w dniu 
swoich imienin odbierał liczne powinszowania od osób 
z miasta, jak  również od urzędników Magistratu, któ
rzy zapisywali swoje nazwiska na umyślnym arkuszu.

Rada miejska odbędzie we czwartek dnia 2 2 -go 
b. m. nadzwyczajne posiedzenie, na którem toczyć 
się będą obrady nad wnioskami, nie wy czerp anemi na 
OBtatniem posiedzeniu zwyczajnem.

Z sądu. W  sądzie krajowym karnym odbywają 
się dziś rozprawy przed dwoma ławami sędziów przy
sięgłych. Sprawa przeciw drowi Drobnerowi toczy się 
piąty dzień z rzędu, co nie było przewidzianem: Na 
sali nr. 9 toczą się dwie rozprawy o kradzież i o* 
szustwo.

Wyznaczona na dzień 20 b. m. przed ławą przy
sięgłych rozprawa przeciw Stanisławowi Brandów- 
skiemu i Marcinowi Sowińskiemu o występek obrazy 
czci, w sprawie spadku ś. p. Czermeka, a której o- 
brony podjął się dr Leon Filimowski, została odro
czona do następnej kadencji.

Dr Leopold Caro przeciw drowi Drobnerowi.
Po długiej dyskusji, wnioskach stron i ich zastępców 
prawnych zostaje wreszcie świadek Jan  Ochojno za
przysiężony. Przeważnie sam do dra Caro nie chodził, 
jak  zeznąje, w zastępstwie jego żona załatwiała 
z drem Caro sprawy, dotyczące ich procesów. Na żą
danie swego zastępcy prawnego płaciła rozmaite kwoty 
na poczet rachunku. I  tak raz 30, to znów 10
1 t. p. O ile mu się zdaje, pewnego razu nawet 
97 złr. W  końcu był już przy tern sam świadek 
osobiście, gdy żona jego wypłaciła mecenasowi Caro 
200 złr.

Świadek kupił swego czasu grunt od niejakiej 
Drążkiewieżowej, a odnośny akt prawny sporządzony 
został w kancelarji dra Caro. Kontrakt kupna sprze
daży dostać miał do rąk za 225 zł., za komisję zaś 
osobno zapłacił 25 złr. Żona mówiła mu, że dr Caro 
żądał początkowo coś 700 —  800 złr., zeszedł zaś 
po tern do żądania 50 złr. Wskutek tego Ochojnowie 
mieli się udać do innego zastępcy prawnego.

Świadek Maryanna Drążkiewicz miała jedyną spra
wę w kancelarji dra Caro, mianowicie sprawę sprze
daży swego gruntu. Udała się zatem z mężem i świad
kiem Sitko do dra Caro. Cena kupna wynosiła 
1500 złr. Ugoda z drem Caro b jła  tej treści, że dr 
Caro żądał 200 złr. tytułem honorarjum, na co sprze
dający nie chcieli przystać. Ostatecznie dostał p. Caro 
za sam kontrakt (sporządzenie) 225 złr.

Kwotę tę Ochojnowie zapłacili, potrąciwszy sobie 
ją  z ceny kupna od Drążkie wieżowej. Drążkie wieżo
wa bywała jeszcze w sprawach „spłacekM z grantu 
sprzedanego u dra Caro.

Wybierała poprzód jeszcze większe sumy od na
bywców swego gruntu w ogólnej kwocie 120 złr.

Skarżyła ich ponadto o 230 złr. i z tern poszła 
do dra Garfeina, nie mąjąc zaufania do dra Caro. 
Caro miał ją  pokrzywdzić. (225 złr., jak  powiada, 
zdawało jej się za wiele za sam kontrakt.) Przenio
sła się wtedy do kancelarji dra Garfeina.

Następuje drobiazgowe badanie świadka przez 
przewodniczącego co do poszczególnych pozycyj pła
conych honorarjów. Świadek upiera się przytem, że 
był pokrzywdzonym.

Dr Caro stwierdza, że faktycznie na żądanie 
swych klientów skarżył Drążkiewiczową i groził jej 
doniesieniem karnem, ponieważ nie chciała klientom 
zwrócić wartości skradzionego żyta. Przy kontrakcie 
uzyskał na korzyść swych klientów przyznanie spor
nej tej kwoty 70 złr.

Po dokonaniu punktacji zawarto kontrakt — za 
sporządzenie takowego, wniesienie do sądu i wszel
kie czynności z tern połączone, z rozdziałem współ
własności — wziął 200 złr. adw. Caro, nie zaś za 
sam kontrakt, jak  twierdzi świadek. Honorarjum tem 
zapłacone już było także oczyszczenie hipoteki.

Następuje wykazywanie przez dra Caro, że hono- 
raijum za tak liczne czynności za wysokiem nie by
ło, i ze z poruczonych mu spraw w zupełności się 
wywiązał.

Dla poparcia swych twierdzeń żąda przesłucha
nia siebie i dra Seweryna, nadto i na tę okoliczność 
czy honorarium 200 złr. nie było z góry ułożonem 
przed oznaczeniem ceny kupna. Na żądanie pr^ys. 
Grabowskiego, udziela po kilkakrotnem dopominaniu 
się przewodniczący głosu drowi Drobnerowi, który 
twierdzi, że honorarium jest za wysokie. Obrońca dr 
Sumper twierdzi, że pojedyncze skargi karne matki 
przeciwko dzieciom, matki przeciw zięciowi nie by
ły konieczne i wskutek tego narobiono w tej fami- 
Iji niepotrzebnego „rozgardjaszuu.

Dr Caro wyjaśnia, że Drążkiewiczową została 
przez dzieci wyrzuconą, była ciągle krzywdzoną, etc. 
Nie rozogniał więc stosunku, lecz poszedł ściśle za 
informacją klientki.

Rozprawę o godzinie trzy kwadranse na 4-tą od
roczono.

f t a b r y e la k i  (Krzysztofory, Kraków) sprzedąje
fortepiany najznakomitszej w Austiji fabryki Petrtf 
v mechaniką angielską po 500— wiedeńską po 800 itr.

H U M O R .

Dobra rada.
— Salcze, nasze interesy się zachwiały...
— Moryc, co ty mówisz ?... Trzeba jak n»jprędzej ogło

sić upadłoszcz, b» nie będzie za co wyjechać na Rivierę...

— Genjalny strategik.
Siedmioletni Bolo zabawia się grą w fortecę ze swym 

rówieśnikiem. Obecny przy zabawie wujaszek Bola odzy
wa się:

— No, Bolu, jeżeli w przeciągu dziesięciu minut zdo
będziesz fortecę, dostaniesz odemnie 20 centów.

Po upływie minuty, Bolo woła tryumfująco;
— Wujaszkn, zdobyłem fortecę!... Proszę o 20 et.!
— Jakim sposobem tak prędko? — pyta wujaszek.
— A to — odpowiada rezolutny B olo— obiecałem o- 

blężonemu 10 ct. — i poddał się.

Do Henryka Sienkiewicza.
(W iersz wygłoszony w Kole artystyczno-literackiem dnia 
16 marca, podczas uroczystego obchodu jubileuszu jego  

dwudziestopięcioletniej pracy autorskiej).

O mistrzu słow a! Do wieńca chwały, 
Którym ozdobił naród Twą skroń,
Przyjm chętnem sercem ten listek mały, 
Który Ci bratnia podaje dłoń.

Tyś chlnbą naszą — Ty dla narodu 
Dzieły twojemi zjednałeś św iat:
Sławią Cię ludy Wschodu, Zachodu,
Lecz nam najdroższyś, boś Ty nasz brat.

Kość z naszych kości — Ciebie widomie 
Znakiem wybrania naznaczył Bóg,
Byś narodowi w strasznym pogromie 
Rozjaśnił tory dziejowych dróg.

W  gronie rówieśnych stanąłeś skoro 
Do pracy, w pełni młodzieńczych s i ł ; 
Ale miłością, wiarą — pokorą,
Tyś się jak  orzeł nad innych wzbił.

Boś czuł głęboko, że pyłek ziemi 
Nieskończoności nie sprosta sam,

7 f| v it t i im i  ICnaków, ula Sławkowska 8 gg*
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poleca K o s z u l e  kolorowe, K r a w a t y  najmodniejsze, R ę k a w i c z k i ,  SzelM, Skarpetki — Chusteczki, —  
Grzebienie, — Mydła, — Perfumerje, — Woda kolońska, — Kufry, — Torby, — Paski i wielki wybór Lasek.
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Ze duszy trzeba szlaki górnymi 
Szukać światłości u niebios bram.

A Pan, co serca przenika skrytość,
Zlał na Cię pełnię wielkich swych łask,
Dał Ci bez miary darów obfitość,
I  w genjnszn odział Cię blask.

Ty pracą wielką nad duszą własną 
Zdwoiłeś skarbów danych Ci moc,
I  zaświeciłeś nam gwiazdą jasną 
W  tę straszną doby dziejowej noc.

Po górach, stepach, po oceanach 
Zbierałeś skarby świateł i barw,
W  gwarze miast, w sznmie puszcz, po kurhanach 
Łowiłeś echa przebrzmiałych harf.

Z pyłn ksiąg, z pieśni, z przeszłości śladów, 
Zwalisk i zbroić ubiegłych lat,
Tyś nam odtworzył życie pradziadów,
W  blask ideałn oblekł ich świat.

I  dach twój nasze dnchy bogaci 
Obrazem dawno zamierzchłych dni,
Tysiącem dzielnych, męskich postaci 
I  niewiast, w których blask cnoty lśni.

I  nieraz w chwili ciężkiej żałoby,
Ody nas zawistny przyciśnie los,
Rozjaśni duszę hnmor Zagłoby 
Lub Jeziorkowskiej skowrończy głos.

A  kiedy dzika przemoc mocarzy 
Myśli rozpacznych nasuwa rój,
Staje przed duszą hufiec husarzy 
Z  szumem proporców lecący w bój.

I  z wiekowego płyną cmentarza,
Tajemnie szepcąc do duszy nam,
Zbawione duchy W arki, Zbaraża —
I  z Jasnej-Góry święconych bram.

I  śni niejeden, że wnet zaświta 
Ostatniej walki zwycięski szturm,
Że wrogów zmiotą końskie kopyta 
Z rozgłośnym dźwiękiem bojowych surm.

I  w serca wielu płynie otucha —
Ale Bóg większy uczynił cud:
Już pieśni twoich natchnionych słucha 
Z bijącem sercem wieśniaczy lud.

A gdy w ich ciche, wiejskie zagrody 
Obce nam hasła z dalekich stron,
Bzucić chcą płomień bratniej niezgody,
Pracy wiekowej zniweczyć plon:

Z  blaskiem wskrzeszonych przez Cię postaci 
Płyną przy dźwięku złotych twych strun 
Miłość i zgoda w serca współbraci,
I  gasną błyski złowrogich łun.

A ty z dni szarych obecnej chwili,
Iskrzący życiem stwarzasz nam świat 
I  kreślisz obraz, czem byśmy byli,
Gdyby blask wiary w duszy nam zbladł.

I  pokazując Pana na krzyżu,
W ołasz: O za Nim, za Nim iść nam,
On nam jak  Ojciec głosi w pobliżu:
Jam  prawda, droga, ja  żywot mam.

I  myśl twa leci w ubiegłe wieki,
A lutnia w nowy uderza to n ;
Już apostolskiej krwi płyną rzeki —
Sercami wstrząsa mężny ich zgon.

I  każdy jaśniej życia cel widzi,
I  zmartwychwstania przeczuwa dzień,
Gdy Bóg szatana sługi zawstydzi —
Światłość wszech fałszów rozprószy cień.

A głos twój czysty woła i woła...
I  Bóg nagrodzi wielki twój trud,
Bo pójdzie za tym głosem anioła 
W  ślad ze Chrystusem polski nasz lud.

I  na kształt morskiej wezbranej fali,
Jasna , jak  blaski słonecznych zórz,
Sława Twa leci dalej i dalej,
Nie znając granic, ni gór, ni mórz.

Gdy w świecie całym imię twe słynie,
J a k  jedna z wielkich narodu chw ał;
Serca nam rosną: —  Polska nie zginie,
Gdy jej Bóg syna takiego dał.

Kraków dnia 16-go marca 1900.
Wincenty Stroka.

Konferencje pojednawcze w Wiedniu.
WIEDEŃ 20 marca (T. B. K.). W poniedzia

łek przed południem odbyła się narada subkomi- 
tetu czeskiego oddziału konferencji pojednawczej. 
Roztrząsano sprawę języka w czeskich władzach 
autonomicznych. Omawiano punkty, które dotych
czas jeszcze pozostawały otwarte. Z wyjątkiem 
dwóch punktów, doprowadzono zresztą do poro
zumienia.

Po południu odbyło się posiedzenie pełnego 
oddziału czeskiego konferencji pojednawczej. Pre
zes ministrów Kórber wywodził, że jakkolwiek 
nie osiągnięto jeszcze zupełnego porozumienia 
co do sprawy sejmowej reformy wyborczej, oraz 
co do uregulowania kwestji językowej przy auto
nomicznych władzach, to jednak osiągnięto bar
dzo istotne zbliżenie się zapatrywań i istnieje 
podstawa do nadziei, że dalsze prace konferencji 
usuną nastręczające się trudności pod warunkiem, 
że w uznaniu konieczności ostatecznego pokoju 
namiętności zostaną powstrzymane i dalsze obrady 
odbywać się będą równie spokojnie i rzeczowo 
jak dotychczas.

Dyskusja nad sprawozdaniem subkomitetu, co 
do kwestji języka przy autonomicznych władzach 
obracała się następnie około spornych punktów. 
Postanowiono poddać pod ostateczne obrady od
nośną ustawę w tej formie, w jakiej wyjdzie 
z subkomitetu.

Pełny oddział czeskiej konferencji obradował 
dalej nad reformą wyborczą i nad sprawą języ
ka w czeskich władzach krajowo-książęcych.

Z W O Ł A N I E  S E J M Ó W !
WIEDEŃ 20 marca. (Tel. B. Kor ). Wtór- 

kowa poranna „Wiener Ztg.“ ogłasza patent ce
sarski zwołujący Sejmy krajowe królestw i kra
jów reprezentowanych w Radzie państwa.

Sejm Dolnej Austrji został zwołany na dzień 
27 marca. Sejm Gorycji na dzień 2 kwietnia. 
Wszystkie inne Sejmy z wyjątkiem isfcryjskiego 
i tryjesteńskiego na dzień 26 marca.

Sejm galicyjski podejmie zatem swoje obrady 
w poniedziałek 26 b. m.

Koniec strejku robotników w Czechach,
WIEDEŃ 20 marca. (Tel. pryw.)

Bezrobocie robotników kopalni węgla, zwła
szcza w północnych Czechach stanowczo należy 
już do przeszłości.

W Morawskiej Ostrawie prawie wszyscy już 
robotnicy powrócili do robót. Nastąpił więc zu
pełny spokój.

„Neue Freie Presse“, omawiając koniec strej
ku robotników w Czechach, podaje punkta zasa
dnicze, na podstawie których nastąpiło porozu
mienie między właścicielami kopalń a robotni
kami. Oto robotnicy otrzymali podwyższenie swo
ich dotychczasowych płac o 12 prc., dalej przy
znano im olej do latarń, branych na dół do ko
palń, wreszcie zgodzono się na to, ażeby robo
tnicy potrzebny na swe osobiste cele węgiel 
otrzymywali bezpłatnie.

NURSCHAU 20 marca. (T. B. K ) 
Strejk w gniewińskich (niirschańskich) szy

bach jest zakończony. Wszyscy górnicy zgłosili 
się do pracy i o ile stosunki w kopalniach po
zwalają, pracę już rozpoczęli. W szybach zacho
dnio* czeskiego Towarzystwa górniczego, część 
górników jeszcze strejkuje, ma się jednak już 
dziś i w najbliższych dniach zgłosić do pracy.

OPAWA 20 marca. (Tel. B. Kor.). Wczoraj 
w Morawskiej Ostrawie i w Orłowie odbyły się 
zgromadzenia ludowe. Na zgromadzeniu w Mo
rawskiej Ostrawie radykalni socjaliści jeszcze 
przed rozpoczęciem obrad, wyparli z trybuny 
przywódców robotniczych Karpolesa (!) i Mertę, 
poczem zabrał głos pewien radykalny mówca, 
ażeby przemawiać za kontynuowaniem strejku.

Zgromadzenie postanowiło następnie jedno
myślnie nie zgłaszać się do pracy i odrzuciło 
warunki, pod któremi praca miałaby być nano- 
wo podjęta, ułożone przez strejkowy komitet.

Na zgromadzeniu w Orłowie przemawiali de
putowani Cingr, Habermann i Rieger. Zgroma
dzenie uchwaliło następnie jednomyślnie rezolu
cję strejkowego komitetu.

CZASŁAW 20 marca (T. B. K.). Górnicy 
oświadczyli, że gotowi są do podjęcia robót pod 
warunkiem, że wszyscy z pomiędzy nich otrzy
mają przebaczenie.

CIEPLICE 20 marca (Tel. pryw.). W ponie
działek zjechało do szycht w rewirze Aussig- 
Komotów 14.028 ludzi, t. j. 55°/fl górników.

Większa część strejkujących zgłosiła się dzisiaj 
do roboty.

W rewirze kładneńskim strejkuje 74°/o gór
ników.

Koerher wobec Sejmu tyrolskiego.
WIEDEŃ 20 marca. (Tel. pryw.).

Wczoraj rano konferował prezydent ministrów 
Koerber z posłami południowego Tyrolu w spra
wie zwołania Sejmu tyrolskiego. Wynik tego 
porozumienia się jest taki, iż rząd powziął de
cyzję zwołania Sejmu tyrolskiego na dzień 26 
b. m.

Boberts w Bloemlonteiu.
LONDYN 20 marca. (Tel. pryw.,) Szef Jńura 

wywiadowczego Boerów podaje straty Or&ńezy- 
ków przed oswobodzeniem Kimberleyu i Ladyse 
mith w cyfrze 677 zabitych, 2129 rannych. Wsku
tek różnych wypadków zginęło prócz tego 24 
ludzi a 171 odniosło rany. 99 żołnierzy zmarła 
z powodu chorób, 1251 rannych wyleczono. Ogól
na strata wynosi 4351 ludzi.

„Daily Mail“ donosi z Kimberley: Silny od
dział konnicy pod pułkownikiem Peatemanem zo
stał w ciągu marszu do Mafeking pod Warren- 
ton pobity przez Boerów. Boerowie stojący na 
przeciwległym brzegu rzeki Vaal yis a vis Four- 
teen spędzili nieprzyjaciela gwałtownym ogniem 
szrapnelowym i karabinowym.

Także w Natalu rozpoczęły się potyczki for- 
poczt. Z Ladysmith wysłano latającą kolumnę 
celem obejścia pozycji Boerów i odcięcia tymże 
odwrotu przez zburzenie mostu kolejowego pod 
Waschbank. Kiedy kolumna doszła do mostu, 
Boerowie znajdywali się już z działami po dru
giej stronie.

Anglicy posunęli się naprzód i zaatakowali 
nieprzyjaciela w jego oszańcowaniach pod Pome- 
rog; cztery godziny trwał ogień karabinowy. 
Angielskie obozy sięgają obecnie od Actonhomes 
i Dewdrop aż po Sundaysriyer. Siłę armji Boe
rów obliczają na 14.000 ludzi z 20 armatami. 
Zapał wojenny burgherów zda się być niewzru
szonym.

Biuro Reutera donosi z Toronto pod d. lfr 
b. m.: Członek kanadyjskiej ekspedycji Czerwo
nego Krzyża, Ryerson, telegrafuje z Kimberley 
pod datą 16 marca, że leży tam 1000 osób cho
rych albo rannych. Ryerson postawił 90 łóżek.

Ogólna liczba żołnierzy, znajdujących się z po
wodu choroby lub ran w szpitalach południowej 
Afryki wynosi 17.000.

W Kapstadzie stanęła przed gubernatorem 
Milnerem deputacja holenderska celem zaprote
stowania przeciw wywiezieniu jeńców na wy
spę św. Heleny. Czyn ten uważaliby wszyscy 
Holendrzy za karę. Milner odpowiedział, że tyl
ko część jeńców wyśle na wyspę św. Heleny, 
ponieważ nie jest w stanie utrzymać dostate
cznej liczby stróżów. Zresztą jeńcom towarzy
szyć będzie holenderski minister.

Jen. Kitchener znajduje się w Omdraaiolei, 
na południowy wschód od Prieska, centrum po
wstania Afrykandrów. Kitchener zajmuje się or
ganizacją silnej armji. Powstanie obejmuje cały 
okręg Carnoyan, w którym już wystawiono sil
ne oszańcowania, rozszerza się aż do kraju Na- 
maąua.

„Times* donosi z Ali wal North z datą 19-go 
marca: Komendant Oliyier cofnął się w kierun
ku Kroonstad, zarekwirowawszy poprzednio w 
Rouxville wszystkie środki żywności. Ludność 
Rouxville pozo.'taje w nędzy.

Donoszą z Petersburga*. Rosyjska odpowiedź 
na prośbę Kiigera o interwencję ogłoszona bę
dzie w tych dniach.

Odpowiedź zredagowano w porozumieniu z 
Francją i Niemcami i uzyskano podpis cara. P i
smo zachowa dla Anglji pewne względy, ale o- 
bejdzie Się z nią poważnie i surowo.

Z Bloemfontein telegrafują pod datą 19 mar
ca: Wojsko jenerała Warrena znajduje się w 
Warrenton, na południowo-zachodniej granicy 
transwaalskiej.

Stąd nastąpić może pierwsza inwazja repu
bliki południowo* afrykańskiej, bo Boerowie kon
centrować się muszą głównie na linji Bloemfon
tein-Jobannesburg-Pretorja; zresztą grozi im tak
że wtargnięcie Anglików ze strony Natalu, dla
tego znaczny oddział boerski oszańcował się na 
Biggarsberg.

L JNDYN 20-go marca. (Tel. B. Kor.). Izba 
wyższa uchwaliła wszystkie kredyty wojenne.

Apteka E. Hellera
Skład materyałów aptecznych. — Kraków, Grodzka 23

Poleca i  wysyła odwrotną pocztą nie Ucząc

W in a  le c z n ic z a  na bardzo starej maladze wszystkie gatcnłri (1 złr. 20 c )« 
Z ió łk a  p ie r s io w e  S e e b u r g e r a  jedynie prawdziwe (pakiet 20 ct.) 
W s z y s tk ie  specjalności krajowe i zagraniczne. E s s e n c ja  łop ianow a ni 

porost włosów, znany środek 
P a s t a  d e n to l in o w a  do zębów, bez mydła, ant optyczna (tuba 32 ct.) 

opakow ania :  T r a n  ś w ie iy  * B e r g e n ,  flaszka duża 50 ct 126
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j* . B -  im :.
z okolicy 

zechce odebrać 2 listy na głównej 
poczcie Kraków.

907 1 4 D .__ _ 15.

Apteka w Wiśniczu
Brzgkowskiego, poszukuje

Magistra Farmacji.
902

W Ogrodzie 88)
naprzeciw cmentarza krakowskiego, poleca sig, 
najstosowniejsze drzewka do obsadzania grobów:
Bóże płaczące, Jesiony, Wierzby, Głogi, Thuje itp., 
Kwiaty zimotrwałe i letnie, jak również podług ży
czenia Szan. P. T. Publiczności obs&dza się groby 
drzewkami I kwlttaml. Ceny możliwie przystępne. 
Eugeniusz Uklański, Zarząd ogr. w Olszy p Krakó

Zdolny Kucharz
potrzebny zaraz do handlu |

A. ZEGADŁOWICZA
w Krakowie, Mały Rynek. I

_____901 1 3______________ I

Apteka w Głogowie j
jest za gotówkę do s p r z e 

dania. 903 1 3

Willa w Zakopanem
na  Chramcówkach, — składająca się z 3 
pokoi i kuchni na parterze i tyleż na piąter 
ku, z ogródkiem, — zaopatrzona w piece na 
zimę, — jest za cenę 8.000 Zła, z któ
rych 2.500 Zła może zostać przy hipotece

do sprzedania. 905
Wiadomość JAN STRYCHARSKI Kraków.

Cztery Pokoje
jeden przedpokój, nyża, kuchnia i 
balkon d o  w y n ą j ę c i a  każde
go czasu. — TJ1. 2  3-
___________c h »  0 1 . 845 2 3 j

S ta r s z a  O so b a  j
zdrowa, bez wymagań, poszukuje 
w Krakowie mieszkania z wiktem, 
przy rodzinie inteligentnej, za 15 
złr. mies. A. B . poczta Kraków. 1 

865 2 3

damskie,
O L

&

\ u s z e

Wiktorja Jaśkiewicz, przy ulicy! 
Zwierzynieckiej 1. 15 w Krakowie j 
zamieszkała, bgdąc słabowitą, z  
4 -g ie m  d r o b n y c h  d z ie c i  
pozostaje w  o k r o p n e j  n ę - < 
d z y , z powodu nieprzewidziane
go wypadku, zaszłego z jej mg- j 
żem w Królestwie Polskiem, któ
ry w sprawie familijnej tamże 
przed rokiem wyjechał, u d o je  . 
s i ę  do łaskawych i litościwych 
Serc Szanownej P. T. Publiczno
śc i, o j a k ą k o l w i e k  

p o m o c . 676 3 3

W ILLA
1-no pigtr. z 2-ma morg. ogrodu 
owocowego, i 5 ma morg.. ornej 
roli oraz kawałkiem lasu, w Żywcu 
15 minut drogi z rynku b. tanio 
do sprzedznia. — Adres właściciela 
wskaże Dział inser. „Głosu Naro

du" p. 1. 6 8 1 . 5 6

BROWAR PAROWY
w Trzcinicy

('poczta, telegraf i stacja ko 
lei państw.) 

poleca F, T. Publiczności

„Piwo Bawarskie11
napełniane do flaszek i pastę 

ryzowane w browarze. 
.P iw o Bawarskie" jes<
14 - stopniow e, w g a tu n k u . 
jak silne importowane piwc 

z Monachium i Kulmbach.

„Piwo Bawarskie'
wyrabiane wyłącznie ze słodu 
wysoko suszonego bez domie
szki słodu prażonego, wskutek 
czego jest o wiele łagodniej 
szego smaku, niż piwo z bro
warów bawarskich i niemie
ckich, przypominających smal 

karmelu. 87

Piwo Bawarskie"
zaleca się bezkrwistym oso 
bom, szczególnie Paniom  i re 

konwalescentom.
N a .P iw o Bawarskie* 
uskutecznia zamówienia wy
łącznie browar w Trzcinicy, 
a nie jak  wiele innych bro 
warów zagranicznych prze2 
pośredników i propinatorów 

do flaszek napełniane. 
Cenniki rozsyła Browar 

darmo I opłatnle.

II

Posady Kasjerki
poszukuje młoda, przyjemna pan 
na z kaucją. — Wiadomość: E .  
CL ul. Graniczna 1. 5, I pigtro, 

drzwi III. 815 \Z 3

kapturki
pluszowe, filcowe, batystowe, jedwabne 

i słomkowe w ogromnym wyborze.

„  d .  m o d m

V .
wstążki, *

klamry, gazy, kwiaty, pióra strusie 
i różne fantazje av najmodniejszych 

pastelowych kolorach.

k a
.0* ' P o / ,

znaną /
tak z dobrego smaku av ubieraniu ka
peluszy jak starannego wykonania ro

boty, polecają

Kraków, Rynek, Linia A-B 41,

Magazyn nowości.
Dla PP. Modniarek 900 i 12 

c e n y  h u r t o av n e.

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców

w Mowie, przy ulicy Karmelickiej Nr. 66,
poleca na sezon wiosenny:

Nasiona warzywne i kwiatowe; Szczepy 
i krzewy owocowe; Wielki wybór drzewek 
szpilkowych „Coniferów“; Cebulki, bulwy 
i kłęcze kwiatowe; Sadzonki warzywne 

i kwiatowe. 758 5 o 
Wielki wybór roślin doniczkowych cie
plarnianych.— Przyjmuje zamówienia na 

bukiety, wieńce i t. d. 
C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie .

Folwark
3 mile od Krakowa, blisko stacji kolejowej, w pig 
knej okolicy, składający sig z 117 mrg pola, z do
mu mieszkalnego, z n o w y m i budynkami go 
9podarskimi, oraz z 3 morg. ogrodu warzywnego 

i owocowego, — jest

zaraz do sprzedania.
Informacji udziela Kancelaija J. W. Dra Pie 

aiążka w Krakowie, ul. Grodzki Nr. 18. 32488

Jan Strycharski
|w Krakowie, wilca Jagiellońska Wr. 7,

POLECA
W Y B O R N E

DEW S i S A  S I
N A T U R A L N E  

09
B utelka

Małwazyą Gutland białą . . . .  2*50 
Małwazyą Gutland czerw. . . . 2*50 
Mavrodaphne czerw, deser. . . . 1*75 
Glaucos, przyjemniej, od Malagi 1*50

Butelka |
Achajskie niesłodkie (Scherry) 1*75
Cypro wyborne słodkie 1*50
Małwazya, szlachetne b. pełne

Wino słodkie............................1*75 I
1 Litr s/Jutra Litr na miarę |

Cephalonia gładkie b. smaczne Butelka —‘80 —*60 —’75
Moscato słodkawe doskonałe „ — — '80 1'—
S e c t  pełne zamiast dobrego Węgra 1 — 1-20

o g ro m n y  w y b ó r  o r y g in a ln y c h  
w z o ró w .

[ A f r y k a ń s k i e  . . S a m O S “  wyborne z bardzo
przyjemnym smakiem i zapachem' Butelka — —’85 1 -

Steinwein (Boxbautel) ButelkaWina Austrjackie Goldmarke białe i czerw.

jedyny skład
w KRAKOWIE zaopatrzony w kape
lusze ubrane i nieubrane od najwy
kwintniejszych do najskromniejszych.

Wino Szampańskie MONOPOLE DEMI SEC
Butelka 3 złr.

| T 7  f - | i  • -z r -i • Pomarańczowa, Butelka 1*30W odki (Gdańskie Kminkowa

:i Dra J. Zdania
1*30

Złotówka „ 1*30
  Żytniówka

Kminkówka 
Kontuszówka 
Gorzka 
Winiak 
Jałowczak 
Borówczanka

C O G N A C  T O K A J S K I
Cognac z litr V.

,  V.O.
.  V.O.C.
.  y .o .c .b .

V, But. V2 But. 
złr. 2 złr. 1*20
„ 3 |  1*75
„ 4 „ 2*50
- 5 - 3*—

Cognac sec 
Kronen cognac 
Medicinal „ 
Diabetiker -

Yj But. V2 But. 
złr. 6 złr. 3*50 
„ 8 * 4*50
.  6 
„ 6

.  3-50 
» 3-50

Koniak Czuba -Durozier & Comp.
Butelka oryginalna 1*80, 2*50 i 3 złr.

| W ysyłki na prowincję odwrotnie w Butelkach, Be
czkach i w Gąsiorkach oplatanych po 3, 5, 10 i 15 Ltr.

M .  N i e m e t z  optyk i mechanik
K r a k ó w 9 S u k ie n n ic e  N r . 3 0

poleca Szanownej Publiczności — „/jL Polecam również oryginalne a- 
Z X A K O H l T E  g J h L p i i i  mery kańskie „C o lu m b ia"

Aparata fotograficzne i W | h j |  G R A F O F O N Y
najnowszej konstrukcji od 5 złr. ■ |J | 111(111 I IKiB^ ,,

do kilkuset. Wszelkie 1|[ JlMT P° 35, 70, 80 złr.
c h e m i k a l i a ^ Ł d i p  ! « » 1'20"

£ m  Wielkie grafofony „dlun.bia*
luloidynowe, KABTOKY iwogó- m  r j  d z ie ło  b ie ż ą c e g o  s tu le —
le wsielkie przybory do fotografii. U  11 im e ia  po 350 złr.

Ceny najniższe konkurencyjne. Hp I ł  \»  Grafofony zwykłe od 15 złr.
Skład SZKATUŁEK ORAJĄCYCH. Symfonia od złr. 7*50, 

Ary8tony od złr. 7*50. — Skład nut do tjchże.
C E N N I K I  K A R M O .

792 3 25

SL.W ILW ^  Z Z /

£  I V *  Co drugi los w y g r y w a ! {
-WIELKA LOTERJA§

P R Z E D M IO T Ó W  W A R T O Ś C I O W Y C H  f
n a  r z e c z  b u d o w y  Z a k ła d u  S a le z y a ń s k ie g o  rz e m ie S ln ic z o -  UH 

n a u k o w e g o  u a  b ie d n y c h  d z ie c i  i  s i e r o t  w  O ś w ię c im ia .
L o t e r j a  o b e j m u j e  1.000.000 losów — a 5 0 0 .0 0 0  w y g r a n y c h .

GŁÓWNIEJSZE WYGRANE:
wartości . . .

2 
3 
5 

10
M T  Cena losu 2 korony. 3377

N B . Na przesyłkę pocztową należy dołączyć więcej o 4 0  h a le r z y .

« l ' nafeycia w Dziale inseratowym „Głosu Narodu" Kraków, 
ulica Japeiońska Nr. .7. — A d r e s o w a ć  p r o s i m y  w p r o s t .

!  “U h

wartości . . 50.000 koron 15 wartości po . . 500
V po . . 10.000 n 25 n « . . 300
V V . 5.000 n 30 r> » . . 200
V 7) . 2.000 V 50 » V . . 100
n n . 1.000 n reszta niżej stu koron.
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Zarząd Dóbr Bierzanów
  [p o le c a  d o  s i e w u ; __

Jęczmień „Hanna" US5 SK £
medalem, Gatunek ten nadaje się najlepiej 
do celów browarniczych. W ostatnich pró
bach wykazał znakomite rezultaty. — Cena 
za 100 kg .....................................16 Koron.

f l u r i o c  R v p l l l i t “  węgierski, odznacza
ni WIGd , ,I lj  Ulillik jący się, niezwykłą

plennością. — Cena za 100 kg. 13-50 kor.
-"Ceny rozumieją się za 100 kg. netto, loco staeja
Bieżanów. Worki po cenie własnego kosztu.

Zamówienia przyjmuje: „Zarząd Dóbr
Bierzanów, poczta i stacja loco. 693 6 8

B U L I O N
parą gotowany, pizewyborny, z zwierzyny i drobiu 
po złr. 5, 6 i 7*50, z samego drobiu i dzikiego 
ptactwa dla chorych po złr. 10 kilo ;

P ó łg ę s k i  po litewsku, doskonałe, wgdzone 
1 kilo złr. 2 : P a s z t e t  z ggsich wątróbek sztras- 
burgski z truflami funt złr. 2, bez trufli 1*50.

.K o c e  na konie duże z owczej wełny domo
wej roboty po złr. 6*50 poleca D w ó r  S ia p ssy n  
poczta B r s e ź a n y *  859 2 8

W I L H E L M  F E N Z
w Krakowie, Rynek, róg nlicy Szewskiej

poleca: 609 8 0
K a r ty  k o r e s p o n d e n c y jn e  

krakowskie i fantazyjne. 
G r z e b ie n ie  do czesania i do włosów. 
Z a b a w k i, lalki, łamigłówki. 
P e r fu m e r je , W od ę kolońską. 
O g n ie  s z tu c z n e  p o k o jo w e .
Przyjmie jakikolwiek artykuł, nie zajmujący 
wiele miejsca, do sprzedaży lub do wysyłki.

Apteka pod „złotą głową“
główny skład materjałów aptecznych

m. P R O N I A
w  K r a k o w ie , R y n e k  g ł. L . 13

ma na składzie 640 4 0

Prawdziwą Wodę kolońską
J u l i c ł i s p l a t z  4  

w p r o s t  z K o l o n i i .

Konkurs.
Z w ie r z c h n o ś ć  G m in y  m ia s t a  K o 

ła c z y c e  r o z p is u je  k o n k u r s  n a  p o 
s a d ę  l e k a r z a  m ie j s k ie g o  z pensją roczną 
600 koron, taksą za oględziny wartości 200 koron 
i ofiaruje bezpłatne mieszkanie, albo 2C0 koron za 
mieszkanie.

Nadmienia sig przytem, że Wysokie c. k. Na
miestnictwo reskryptem z dnia 24 Lutego 1900 r. 
L. 65486 zezwoliło na założenie apteki publicznej 
w Kołaczycach.

Posada zostanie nadaną na rok prowizorycznie 
a potem może nastąpić stabilizacja.'

Podania udokumentowane należy wnosić d o  
d n ia  31  M a r c a  1 9 0 0  r .

Za Burmistrza: 847 2 3
K I E Ł B A S A .

Poszukuje się
dobrze p ro sp eru ją ceg o  In te resu  w
ruchliwej ulicy, jakoto: z wiktuałami, tra
fiką, a pożądanem by było i wyszynk wódek 
i piwa lub kawiarnia wraz z garknchnią. 
Szczegółowy opis z podaniem dokładnej 
ceny kupna, oraz miejscowości uprasza się 
nadsyłać tylko pisemnie pod „Interes* do 
Działu inseratowego „Gło3u Narodu“. 838

f m

P m m ■i jc ie
tylko 1603

AnderdorFską
naturalny szczaw*

najlepszą i najtańszą wodę le
czniczą i stołową ze źródła 

„Marji Teresyw.

Skład główmy 
Kraków, Jaglelońtka 7 .tfcfck

C. k. a n s t r y j a c k i e

WYCIĄG Z ROZ- O
k o le j e  pań s tw ow e

KŁADU JAZDY
w a tn e g o  od  d n ia  1 -g o  p a ź d z ie r n ik a . 1 8 9 9  r o k u  (w e d łu g  c z a su  ś r o d k o w o -e u r o p e js k ie g o ) .]

Odjazd ■ Krakowa (względnie a Podgórza): Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):

^-35 rano pociąg osobowy Nr.
'^ d l 9 9 a a

z Podgórza Płaszowa 
ti n przystanku

11.31 ran* pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa
a • n * n z Podgórza Płasz.

) do Ośwlęolma, na
1032 z Podgórza Płaszowa l tam połączenie do

Wiednia i Wro
cławia.

do Podwołoczysk; ma połączenie 
w Podgórzu Pf. do Suchy, w Tar
nowie do Stróż, Nowego Zagórza, 
Stryja, Czortkowa, N. Sącza, (a od 
1 lipca do 15 września aż do Orło
wa), w Rzeszowie do Jasła i N. Za
górza, w Jarosławiu do Rawy Ru
skiej i Sokal?, w Przemyślu do 
Chyrowa i N. Zagórza, we Lwowie 
do Stryja, Ławocznego i Suczawy, 
w Krasnem do Brodów, w Podwo- 
łoczyskach do Kijowa i Odessy, 
w Borkach wielkich do Grzymałowa.
do Tarnopola, ma połączenie w 
Podgórzu Pł. do Suchy, w Bierza- 
nowie do Wieliczki; w Dębicy do 

__ . Rozwadowa i Nadbrzezia; w Prze-
**.24 m ■ m " m m z  Podgórza Płasz. myślu do Chyrowa, N. Zagórza,

Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; 
we Lwowie do Rawy Ruskiej, Stry
ja, Ławocznego i Czemiowiec. 
do Husiatyna przez Suchg, N. Sącz, 
N. Zagórz, ma połączenia w Kal- 
Warji do Wadowic i Bielska; w Su
chy do Żywca i Zwardonia; w N. 
Sączu do Orłowa i Koszyc; w Stró
żach do Tamowa, w Zagórzanach 
do Gorlic ; w Jaśle do Rzeszowa, 
w N. Zagórzu do Mezo Laborcz.
do Podwołoczysk, ma połączenie 
w Tarnowie do Orłowa i Koszyc ; 
w Rzeszowie do Jaeła i N. Zagó
rza, we Lwowie do Suczawy; w 
Krasnem do Brodów, w Tarnopolu 
dó Kopyczyniec; w Borkach wiel
kich do Grzymałowa.

>L06 po poł. poc. migsz. Nr. 1607 z Krakowa ('przez Zwierz). ) do OŚwieclma, ma tam
„ ze Zwierzyńca ' połącz, do poc. błyska-

21-30 » .  „ osob. „ 1034 z Podgórza Płaszowa f wicznego i osobow. do
^•36 a » a * * „ z  „ przystanku ) Wiednia i Wrocławia.

4'26 raio pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza
Płaszowa

4'40 a B a » * do Krakowa

6'09 rano poc. osob, Nr. 1017 do Podgórza przy
stanku

6-15 a a » » • » Podgórza Pła-
ezowa

6*20 a n Migsz. „ 1602 „ Zwierzyńca
®’36 » a * a » » Krakowa (przez

Zwierzyniec)

Z podwtłoozysk, ma połączenie w Tar
nopolu od Halicza; w Krasnem od Bro
dów; we Lwowie od Bełżca i Suczawy; 
w Przemyślu od N. Zagórza; w Rze
szowie od Jasła; w Tarnowie od Stróż.

ze Stanisławowi przez Chyrów, N. 
Zagórz, Nowy Sącz, Suchą; ma pc- 

Jaśle od Rzeszowa; w Załączenie
górzanach od Gorlic; 
Tamowa.

Stróżach od

7.00 rano poc, posp. Nr. 2 do Krakowa

3.15 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa

6.05 przód poł. poc. migsz. Nr. 1633 z Krakowa (przez
Zwierzyniec)

9.19 ■ n n » g , ze Zwierzyńca
9.22 9 % B osob. " 1012 z Podgórza Pła

szowa
» * » 9 9 9  z Podgórza przy

stanku

11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
tl.12 a 9 9  9 9 n z Podgórza Płasz.

z Kanstaaoy I iu reszta przez Itzkany, 
Czerniowce, Stanisławów, Lwów, ma w Kon
stancy połączenie od okrgtu z Konstanty
nopola, we Lwowie ze Stryja, w Przemyślu 
z Chyrowa.

z Saohy, ma połączenie w Kalwarjl 
od Waaowic; w Skawinie od Oświg- 
cima; w Podgórzu Płasz. do Krako
wa i Lwowa.

8.33 rano pociąg osobowy Nr, 

8.45 9 9  9 9

7.45 rano pociąg osobow. Nr. 1015 do Podgórza
przystanku

7.53 w n * * w w Podgórza
Płaszowa

z Padwałaozyak I Saozawy, prze*
Lwów; ma połączenie w Tarnopolu 
od Kopyczyniec; w Krasnem od Bro
dów, we Lwowie od Stryja i Ławocz
nego; w Tarnowie ze Stróż, w Bie- 
rzanowie od Wieliczki, w Podgórzu 
Płasz. od Suchy i Oświęcimia.

10*32 przed poł. poc. osobowy Nr. 1033 do Podgórza przystanku \
10*40 „ 9 9  9 9 9 „ » Podgórza PŁaszowa i - oiwłeolma.
10*45 9 9 9  migszany n 1606 „ Zwierzyńca j ^
11*01 b 9 9  9 9 9 9  Krakowa (przez Zwierz.) }
10*59 przed poł. poc. migsz. Nr. 462 do Podgórza

Płaszowa
11*15 9 9 9 9 9 9 9 Krakowa

18 do Podgórza 
Płaszowa 

.  „ Krakowa

z Wiełłozkl, ma połączenie w Pod
górzu Płaszowie od Oświgcima,

li.18 po poł, poc. migsz. Nr. 461 z Krakowa 
£•34 « i  « * „ „ z  Podgórza Płasz.

3L49 po poi. poe. pospioszny Nr. 5 z Krakowa

<3.15 wieczór poe. osob. Nr. 19 z Krakowa )
^*35 ,  » » » » z Podgórza \

Płaszowa j 
■f .55 wiec*, poe. migez. Nr. 1631 z Krakowa (przez

Zwierzyniec) 
* 1 0  ,  ,  „ 9 ze Zwierzyńca

a a osob. „ 1016 z Podgórza Pła
szowa

<3-21 ■ g 9 9 9  z Podgórza przyst.
* 00  wieczór poc. migsz. Nr. 463 z Krakowa 
* 1 1  » n 9 9 % z Podgórza PI.

) do Wieliczki, ma połączenie w Pod-
) górzu Płaszowie do Oświgcima.

do Lwowa, ma połączenie w Tarnowie do 
Stróż, Jasła, N. Zagórza i Husiatyna; 
w Rzeszowie do Jasła; w Jarosławiu do 
Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we 
Lwowie do Podwołoczysk i Suczawy. 

do Tarnowa, ma połączenie w Podgórzu Pła
szowie do Suchy i Oświgcima; w Tarnowie 
do Nowego Sącza.

1*18 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza
Płaszowa

1*30 „ ,  g .  * g Krakowa

2*24 po poł. pociąg posp. Nr. 6 do Krakowa

4*19 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgórza prz.
4*25
433
4*47

9
aigsz. 1&4

Podgórza Pł. 
Zwierzyńca 
Krakowa (prz. 
Zwierzyniec)

3  35 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa

* 0 0  wieczór poc. posp. Nr. 17 z Krakowa 
,  » g g u z Podgórza

Płaszowa

W&&50 w nocy poc, osob. Nr. 11 z Krakowa 
;I1.00 a a g g „ z Podgórza

Płaszowa

do Chyrowa przez Suchg, N. Sącz, N. 
Zagórz; ma połączenia w Skawinie do 
Oświgcima, w Kalwaiji do Wadowic; 
w Stróżach do Tamowa; w Zagórza
nach do Gorlic; w Jaśle do Rzeszowa.

\ do Wlellozkl, ma w Podgórzu Pł.
/  połącz, do Suchy, N. Sącza i Ośw.

da Ickan, ma połączenie w Przemyślu do 
Chyrowa, w Ickanach do Bukaresztu, Kon
stancy, dalej okrgtem do Konstantynopola, 
do Podwołoczysk I Suozawy przez Lwów, ma 
połączenie w Rzeszowie do Jasła i N. Zagó
rza ; we Lwowie do Stryja; w Krasnem do 
Brodów, w Tarnopolu do Halicza, w Pod- 
wołoczyskach do Odesy i Kijowa.
da Padwołoczysk. ma połączenie w Bierza- 
nowie do Wieliczki,* w Dgbicy do Rozwa
dowa i Nadbrzezia; w Rzeszowie do Jasła 
i N. Zagórza; w Przemyślu do Chyrowa, 
Stryja i Stanisławowa; we Lwowie do Su
czawy, Stryja, Skolego, Janowa i Bełżca; 
er Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do Ko- 
pyczyniec i Halicza; w Borkach wielkich

6*14 wieczór poo. esob. Nr. 16 do Podgórza
Płaszowa

6*25 „ g g g g g Krakowa

z Patfwateozysk, ma połączenie w Tar
nopolu od Halicza; w Przemyślu od 
Mez5 Laborcz; w Jarosławiu od So
kala; w Rzeszowie od Jasła: w Dę
bicy od Rozwadowa i Nadbrzezia; 
w Tarnowie od Orłowa i Mszany 
Dolnej, w Bierzanowie do Wieliczki. 

. ze Lwewa, ma połączenie we Lwo
wie od Podwołoczysk, Suczawy, Stry
ja, Jamowa i Bełżca; w Dgbicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia; w Tarna
wie od Orłowa i Mszany Dolnej, 
z Haałatyaa przez Stryj, N. Zagórz, 
Nowy Sącz, Suchg; ma połączenie w 
Jaśle od Rzeszowa; w Zagórzanach 
od Gorlic, w Stróżach od Tamowa, 
w Nowym Sączu od Orłowa; w Su
chy od Żywca; w Kalwaryi od Wa
dowic.

z Tarnepeła, ma połączenie w Krasnem 
od Brodów; we Lwowie od Suczawy* 
Ławocznego, Rawy Ruskiej i Janowa > 
w Przemyślu ód Zagórza; w Tamowi# 
od Nowago Zagórza, Jaeła, Now. Sącza 
i Stróż (od 1/7 do 15/9 też z Orłowa); 
w Podgórzu Płaszowie od Suchy.

6*33 wieczór poc, migsz. Nr. 464 do Podgórza Płasz.
6*50 * • .  g N .  Krakowa
9.14 wiecz. poc. osob. Nr. 1035 do Podgórza przystanku 
9*120 „ ,  „, ,  .  Podgórza PłMZOwa
9*25 g g migsz. g 1604 g Zwierzyńca

z Wlellozkl.

9*40 Krakowa (p. Zwierz.)

z Oiwlęolaa. ma połącz, w O-
swigeimiu od poc. posp. z Wie
dnia, w Skawinie od Kala 
Wadowic i

9*31 wiecz. pociąg posp. Nr. 
9*38 a ■ g g

do Grzymałowa.
'  Roikłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt., a z mapą Galicji po 20 cnt. ^
*&ja konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mrurizi ,

Fischera (Imfii A—B) i w  handlu Porębskiego i Ziaiera.

waijj,
Biały.

z Podwełeozysk, ma połączenia
w Borkach Wielkich od Grzyma
łowa; w Tarnopolu od Kopyczy- 
niec; w Krasnem od Brodów; wo 
Lwowie od Suczawy, Skolego i 
Janowa; w Przemyślu od Chyro
wa; w Jarosławiu od Sokala; w 
Bsoszowio od Jasła; w Dgbicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia; w Tar
nowie od Orłowa i Jasła; w Pod
górzu od Kalwaiji, Wadowic i 04- 
wigeima.

we wszystkich stacjach c. k. kolei państwowej,
handlu

do Podgórza Płasz. 
„ Krakowa
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Nakładem księgarni katolickiej

Dra Władysława Miłkowskiego
K ra kó w , R y n e k  30  

wyszło świeżo drugie wydanie książki do 
nabożeństwa pod tytułem:

Małe nabożeństwo mszalne
złożone przez H . D . (str. 671 i VI 

w 32-ee). 724
Jestto bardzo praktyczna książka do pacierza, 
w rodzaju francuskich Parolsslen Roma ni, zawle* 
rająca obok najużywańszyeh moditw Msze na 

wszystkie niedziele i itlęta  w roku 
Cena egz. bez opr. 2 korony, w opranie w | łótno 
angielskie, brzegi mar murkowe 2 k. 50 gr. — 
Toź z brzegami pasoremi 3 k. W oprawie w sza- 
gryn miękki, rogi okrągłe, brzegi złoto, oprawa 
elegancka 5 k. — Toż samo w prześlicznej ele
ganckiej oprawie belgijskiej, w miękką skórkg cie
lęca (różne kolory) zasianą złoconemi liljami fran- 
cuskiemi, brzegi złocone, a pod niemi pąsowe 1*7 
koron i 5 0  hal. Taka sama oprawa w maroąuln 
du Levant 19  kor. i 5 0  bal. — Na porto należy 

dołączyć 40 groszy.

F O R T E P I A N
firmy Fronz W irth  Schiller von Bosendor- 
fer, bardzo mało używany, każdego czasu 
d o  s p r z e d a n i a .  — W iadomość: Plac 
_______ Matejki L. 4, I-sze piętro. 832

Dzierżawa 340 mrg.
w tera 25 morgów łąk dwukośnych. w po
wiecie Wielickim, w bliskości kolei i szosy. 
Wiadomość w gł. Ajencji Dzienników J. 
Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie, 

plac Maijacki L. 2. 834 3 3

Poszukuję od 1-go kwietnia
elegancko umebl pomieszkania

kawalerskiego, z całem utrzymaniem. ?a ICO Kor 
mif siecznie. — Zgłoszenia przyjmuie dział inser 
„Głosu Harodu" pod lit. X Y. Z. 879. 2 3

Potrzebny zaraz
zdolny c z e la d n ik  m a sa r sk i jakoteż 
te rm in a to r*  t  p a ro b ek , obeznany z 
pracą ogrodową, do.Antoniego Kasztelnika 

w Żywcu. 912 1 3

Zakład dentystyczny

Doc, Dra W. Łepkowskiego
przyjmie młodego człowieka

z niższego gimnazjum lub szkoły realnej, 
który chciałby się wykształcić w technice 

dentystycznej.
O warunka h można się dowiedzieć w Za
kładzie przy ulicy Straszewskiego Nr 26 
________ w godzinach przyjęiia. 913 1 4

ZAKŁAD OGRODNICZY
i bandtl nasion

LUDWIKA FREEGE
w Krakowie, Sukiennice L. 15116

poleca w najlepszej jakości z poręczeniem | 
za czystość i siłę kiełkowania:

g o s p o d a rc z e ,  
l e ś n e ,
e k o n o m ic z n e ,  
w a rz y w n e , 
k w ia to w e ,

CEBULKI i BULWY KWIATOWE,
SZCZEPY DRZEW OWOCOWYCH,
KRZEWY OWOCOWE,
RÓŻE wysokopienne i krzaczaste,
DRZEWA i KRZEWY OZDOBNE,
Wszelkie NARZĘDZIA i PRZYBORY

ogrodnicze. 321 22 30
Cennik IHustrowany, w którym przy każdym 
artykule podajg sposób hodowli — nadsyłam 

na łaskawe żądanie darmo I opłatnie

Pierwsze Koncesjonowane Katolickie

i  Posługaczy Publicznych
W  K R A K O W I E

istniejące od 1886 r., podejmuje się przewo
zu mebli, w patentowanych krytych wozach, 
tak w miejscu, jakoteż koleją i końmi pod 
gwarancją, po najprzystępniejszych cenach.

Zamówienia przyjmuje: Biurj ogłoszeń 
Kraków, Bynek gł. 7, parter. 802 2 3

Od lat 35 istniejący bez konkurencji

HANDEL SZ <ŁA i POnCELANY
Józef Dworak w Wadowicach

jest w skutek śmierci właściciela zaraz z 
wolnej ręki d o  s p r z e d a n ia .  Lokal, w 
którym handel dotąd istnieje, mrże być 

wynajęty. Wiadomość w band u. 877

Sprzedam lub zamieni;
aa kamienicg w Krakowie w ie ś  obszaru 390 mórg 
w pigknej okolicy, 18 kilmtr. od Krakowa, blisko 
itacji kolejowej. — Wiadomość u WP. Jana Stry- 
;harskifgo w Krakowie ul. Jagiellońska 7. 540

Pięćdziesiąt tysięcy 
olszy czapnej

od 60 ctratr. do 3 mtr. wysokiej po cenie 
2 złr. 80 ct., 4, 7, 11*50 za tysiąc, ma 
do sprzedania Z a rn ą d  d ó b r  S ł& w ko- 
n ic e ,  poczta Głów. 539 8 10

Do sprzedania
z p o w o d u  w y ja z d u !

Całe eleganckie urządzenie do oświetlenia mieszka
nia, jakoto: P a j k  w e n e c k i  na 5 świec, 
l a m p a  stojąca josigżna, ze stolikiem aehatowym, 
p i ę ć  l a m p  wiszących, różnej wielkości, migdzy 
temi: angielska lampa mosigżna, lampa z .kutego J 
żelaza z 9 świecznikami, lampa nocna. Nadto ta
kże d n i e  duże s z a f y  garderobiane, z drzewa) 
świerkowego, odpowiednie na wigkszą garderobg' 
dworską. — Wszystkie te przedmioty całkiem no
we, oglądać można codziennie od 10—12 i 3—5, 

przy ul. Batorego L. 6, l-sze ptr. 852

P A N N A
inteligentna, z braku znajomości w yszl*by za  
m ą t ,  za starszego kawalera lub wdowca, wieku 
40 — 50 lat, na stanowisku. Władający jgzykiem 
niemieckim, mają pierwszeństwo. Listy pod adre
sem: „Niezapominajka" p. rest. Kraków. 814

Wyprawki dla dzieci
a mianowicie:

Czepeczki ubierane i nieubierane 
Podbródki i Krezeczki,
Powijaki gotowe i na metry, 
Kaftaniczki wełniawe i bawełniane 
Fartuszki ceratowe różnej wiel

kości,

GARNITURKl
d o  c h r z t u ,

Buciki włóczkowe i rękawiczki, i 
wiele innych tem podobnych ar
tykułów, polecają w wielkim 
wyborze i po cenach najumiar* 
kowańszjch 914 i 4

PORĘBSKI i ZIMLER
W KRAKOWIE.
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do gniecenia mięsa, w dobrem stanie, tanio 
d o  n ab y c* a  u Antoniego Kasztelnika 

! w Żywcu. 911 1 3
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W IL IA  PIĘTRO f  A
z ogrodem,, w Półwsiu, przy uliry Senatorskiej 
od błonia, naprzeciw parku Dra Jordana, składa
jąca sig z 13-stu ubikacjj, stajni, wozowni i sto
doły, cała iub częściowo, od 1-go kwietnia c ł o  

w  y n n j » o o l a .  906 1 5 
Wiadomość J Bsrber, Półwsle Zwierzynieckie 150.
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Pomocnik z kaucją
d o  u p r z e d a ź y  w ó d e k .

Żonaci mają pierwszeństwo. Zgłuszenia przyjmuje 
EScft. B l l l m e l c  w Krakowie. 916

Pracownia sukien i okryć damskich 
oraz Salon Mód

poleca k a p e lu s z e  gotowe p o  c e n a c h  o d  
1 * !r . 3 0  c t .  i  z w y i ,  — również przyjmuje 
kapelusze do ubierania i przerabiania. O d z r o 
b ie n ia  s u k ie n k i  2  z łr . 8 0  i  w y ż e j .
Udziela nauki kroju najnowszej metody.

»Stanisława*
Kraków, ulica Zwierzyniecka Nr.

874
12.

Leśniczy egzaminowany
który ma wszelką praktykę, był na tartakach 
parowych i wodnych, dobry kulty^ator lasu, i 
zna las do sprzedaży oznaczony taksować, | 
szkółki leśne zakładać itd., poszukuje posa-; 
dy, któraby mogła od 1 kwietnia nastąpić.: , 
Łask zgłoszenia „dla leśinczego" do działu 

inserat. „Głosu Narodu". 603

"W Zakopanem
W  TT T A 0 cz êrnas û pokojach 
W i  l i  l i  11 z meblami
W  TT T A 0 dziewięciu pokojach 
W I L L A  z meblami

sprzedania lub wynajęcia.
Adres: Jan Strycharski Kraków. 377

SAPOM EMTHOL
(MAŚĆ SAPOMENTHOLOWA)

nacieranie uśmierzające, wyrobu J R u g e i u s z a .  M a t u l i ,  aptekarza
w R a d o m y ś l u  koło Tarnowa

Środek popularny w cierpieniach reumatycznych, gość
cowych itp. z najlepszym skutkiem używany; do
stać go można po cenie: Słoik próbny 70 ct., 
Słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej większej aptece.

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką wysyła 
wprost 2 razy dziennie apteka w Radomyślu koło 
Tarnowa. — Przesyłając pieniądze, dołączyć na
leży 6 ct. na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownictwu*! — proszę 
żądać wyraźnie: „Sapomenthiiu wyrobu Eugooluozo 
Matuli" I przyjmować tylko oryoloaloy w opakowaolu 
jakie przedotawla rysunek zmniejszony to obok tlę 
znajdujący. 739 64 o

Lekka Kareta
na oliwnych osiach na cztery 
osoby, jest d<» n a b y c ta .
BAŃDUŁA ul. Łobzowska- 

L. 35. 915 1 3 "

M ŁO D A  U  D O  W A G
po urzgdniku. poszukuj© umieszce- 
nia do zarządu domu, tylko za wy
żywienie, przy samotnej osobie. 
Adres: Chmiolewska poste rest.. 
 __________ Kęty. 8T2 2 2

W składzw fartapiaaów 
Plaaia I HaraiaaiJ

J. Radziszewskiego
1  S p ó ł k i  728 

Sprzedaż, zamiana, wynajem, 
przy odpowiedniej gwarancji 

sprzedaż na raty.
fltyik główny ffr. 29 fraMw.

867

D ..

W zy w am  p .
Stanisława

byłego rządcę czy ekonoma w do
brach ś p. P. Zaremby w Rzozowie^ 
o zwrot kwoty koron 44 i 85 h.

Konstanty Haniewski
k u p i e c  w F rysz taku . -

D o  w y n a j ę c i a
od 1 go kwietnia br.

sklep z duźjmi składami
lub mieszkaniem.

Wiadomość: Kraków, ul. Bracka- 
Nr. 7, I sze pigtro. 759 5 6

HerceMch
Kanarków '

dobrych śpiewaków, 
śpiewających przy świetle, spro
wadzonych z Andreasberg w Harcu, 
sprzedaje i wysyła na zamówienia 
od 5 do 10 złr. za sztukg, 3 dni 
na próbg pozostawia. Także sami
czki herceńskie do spustu po 1 
złr. i po 1-50 złr JAN S2UFA w 
' Krakowie, ul. Florjańska 47.

•

Skład Papieru
K am il® B a u m a  w Tarno
wie, potrzebuje p r a k t y k a n t a  
z ukończoną II gą klasą szkół śre

dnich. 8  6 4 6

W
1.300 sążni kwadratowych, o- 
parkaniony, dla PP. ogrodni

ków do wydzierżawienia.
Bliższa wiadomość w handli* 
Wentzla w Krakowie. 866

Ekonom
w średnim wieku, kawaler, poszu
kuje posady na stół, od 1 kwie
tnia lub i  lipca br. — Łaskawe* 
zgłoszenia „Ekonom 100“ poste 
rest. Gawłuszowice. 868 2 3

Ubogi Łazarz.
Z łoża boleści zwracam sig do* 
serc miłujących Boga i bliźniego,, 
aby nieszczgsliwemu ojcu Rodziny 
raczyli łaskawie przyjść z pomocą 
Po 14-letniej pracy zawodowej, oa  
6 lat obłożnie chory, pozostający 
w okropnej ngdzy. Raczcie łaska
wi Dobrodzieje uwzglgdnić prośbę 
moją, — a Ten, który powiedział: 
I kubek wody nie bgdzie bez na
grody" z pewnością ten chrześci
jański uczynek miłosierdzia, poło
ży na wagg złota. —- Łazarz Krę
żel. Ustrobna p Krosno. 3808

l Folwarki
7 kilometrów od Krakowa,, 
przy stacji kolei, w ob
szarze 120 i 230 mór£ 
ziemi I-szej klasy, wrai* 

z budynkami, 
m a  d o  s p r z e d a n i a  

Jan Strycharski 
Kraków, ulica Jagielloń

ska Nr. 7. 3420

(ameryk. luszizory owes) użyty na zupę lub leguminę, albo w każdySJinny 
sposób według potrzeby i upodobania, może być każdego czasu z gorącą wo
dą w 10— 15 minut przyrządzony, przyczem jest zdrowy i bardzo delikatny. 

„ Q « ia k e r  O at& “  j e s t  w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .  3353

Właścicielka i wydawczym: Józefa Jbtogoszowa. Redaktor odpowiedzialny: Kazimierz Ehrenberg. W drukarni }W. Korneckiego w Krakowie.


